
Ł
g

g
 S

-3
S-

.-3
. 

a
 

" 
a 

s 
l-

Ł
S

 Ł
i-

[Dziś 6 stron Cena 3 zł

Naprzód Dolnośląski
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Zastępcy ministrów zakończyli praca
flie osiągnęli jednak polnego porozumienia
4 m arca Anglia znosi zakaz  
handlu prywatnego z Niemcami
* LONDYN (Obsl. w!.). Konferencja zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych została Już właściwie zakończona. Najpierw zakończyli swoje 
prace zastępcy do spraw Austrii. W  te) dziedzinie opracowano zarys trak­
tatu pokojowego, Jednak w wielu sprawach nie doszło do porozumienia. 
Największe różnice zdań wynikły przy omawianiu zagadnienia aktywów 
niemieckich w  Austrii. Na ten temat każde z  czterech mocarstw ma własny 
pogląd, z którego, nie chciało zrezy­
gnować. W  takie] sytuacji sporządzo­
no wspólny protokół tylko w  spra­
wach, w  których osiągnięto porozu­

mienie. Tam, gdzie porozumienia nie 
osiągnięto, zaprotokółowano poglądy 
każdego z państw.

Z cyklu:

Z im a  
, loe 
Wrocławiu

Na nasze} ulicy pojawił się pierwszy 
( i  prawdopodobnie ostatnijf dozorca

Amerykanie bndnją sam olot atom ow y
Dłużej niz 30 dni w powietrzu
Lotnicy argentyńscy 
atakuja rekord .

LONDYN. srak dónosi korespondent 
dziennika „Daily Telegraph" uczeni amery­
kańscy od czerwca ul), roku pracują nad 
;Projektem samolotu, poruszanego za.pom ocą 
'roergii atomowej. W  pracach tych Merze 
nddal wojskowa rada do spraw aeronautyki 

10 specjali$t6w : amerykańskich z dzie­
dziny lotnictwa.
: Kola miarodajne jednak twierdzą, U  u- 
Płynie jeszcze wiele czasu, zańlm będą u- 
ryskane pozytywne wyniki. Uważa się, że

Prof. Roose
‘Przybywa do Polski
J Ą RS7.AWA (Obił. wł.). dniu dzisie  ̂

oczekiwany jest kii przyjazd angielskiego 
■profesora slawistyki Wiliama Roose.
| Ptof. Roose w r. 1917 przebywał jako jeniec 
śtwjtnny tut; polskim Śląsku, 'gfai*' całkowicie' 
[JjjMował Ąay* polski. Następnie studiował na 
|®iwersyfCęie jfagieHoóskim, gdzie był dcz-r 
'SS® pref, Kuróieby. Ostatnio w dzienniku 
iplroes“ ukazał się' jego wyczerpujący artykuł 
fi* Zieajiâ h Odzyskanych.
I Ptof. Roose pozostanie w Polsce około trzech 
•tygodni j w tym czasie odwiedzi szereę wlęk- 
(i«ych miast. Prawdopodobnie przyjedzie rów- 
, °>eż na Dolny Śląsk. |1

zasięg i  szybkość tego rodzaju samolotu bę­
dą praktycznie nieograniczone. Jako przy­
kład podaje się, że kilogram uranu lub plu­
tonu mesie , wytworzyć energię o sile 300 mi­
lionów koni parowych.

BUENOS AIRES. Dwóch argentyńskich 
pilotów, Jorge A. Duval i  Roberto P. Yo- 
der, rozpoczęli w  sobotę o godzinie 8 rano 
lot na wytrwałoSó. Dążą oni do pobicia re­
kordu, ustalonego w  1939 r. L ot rekordowy 
trwał 30 dni i  6 godzin.

Uzupełnianie paliwa w  czasie lotu odby­
wa się z'samochodu. Samolot zwalnia lot: 
do około. 100 km na godz. żywność i  napoje 
piloci pobierają co 6  godzin na długich li­
nach, które ucbwytują w  punktach kon­
trolnych. L ot dokonywany jest na małym 
samolocie jednomotorowym.

poprzedni rekord zdobyli Amerykanie: 
Carrell i  Scbliener.

, Zastępcy dla spraw Niemiec kończą 
Właśnie opracowanie protokółu z  wy­
ników swoich obrad. I tu sytuacja jest 
podobna. — sporządza się więc szereg- 
wariantów przy nieuzgodnionyęh za­
gadnieniach.

Konferencja zastępców w sprawię 
Niemiec miała opracować tylko zasa­
dy procedury dla konferencji moskiew­
skiej samych ministrów. Największe 
tipdności wytopiły się, w  związku,z  
rozważaniem, czy w  kanfęrettćji mają 
ucześtniezyć i w  jakiej formie 'mniej­
sze państwą. Stany Zjednoczone. 
Związek Radziecki i ,WielkaBrytania 
Wysunęły tutaj kążde s#ói projekt, 
następnie Francja zaproponowała ro­
związanie kompromisowe, ąle mimo 
wszystko do porozupiienia nie doszło.

BERLIN (Obsł. Wł.). Komisja koor- 
dynacyjna Sojuszniczej- Rady Kontroli 
zakończyła j opracowywanie sprawo­
zdania dla Rady. Sprawozdanie to 
tworzy grubą księgę i dzieli się na 
9 rozdziałów. Dotyczy ono wszyst­
kich zagadnićó nierpieckiish z wyjąt­
kiem' śpraWy grhmć. W  szlregu spraw 
komisjń nie osiągnęła porozumienia, 
przede wszystkim jeżeli chodzi o 
fikwfaetcję niemieckiego potencjału go­
spodarczego i denazifikację. Rada roz­

patruje obecnie sprawozdanie komisji 
i następnie prześle je na konferencję 
moskiewską;

LONDYN (Obsł. wł.). Ministerstwo 
handlu podało oficjalnie do wiadomoś­
ci, że ż dniemf 4 marca cofnięty zostaje 
zakaz utrzymywania stosunków gospo­
darczych z państwami nieprzyjaciel­
skimi. . ■'

Minister oświadczył, że życzeniem 
rządu brytyjskiego jest stworzenie ta­
kich warunków, aby stosunki gospo­
darcze pomiędzy obu krajami wróciły 
do dawnej, przedwojennej formy. Kup­
com angielskim wolno będzie zawierać 
umowy o eksport do Anglii towarów, 
wykonanych z  surowców niemieckich 
lub surowców, dostarczonych z Anglii. 
Wszelkie opłaty będą obncżąne w  fun­
tach szterlingach. Przede 'wszystkim 
Niemcy dostarczać będą Anglii maszy­
ny, sprzęt techniczny, chemikalia i ar­
tykuły włókiennicze. Wznowiona zo­
stanie pomiędzy obu krajami komuni­
kacja lotnicza oraz przesyłka paczek.
- Minister wyraził w  zakończeniu' na­

dzieję, że wznowienie‘"stosunków go­
spodarczych przyczyni się dp pokona- 
nia trudności, w  jakich znalazła się 
ostatnio Anglia. Ograniczenia zniesio­
no w  porozumieniu z władzami amery­
kańskimi.

Budżet Polski: miliarda zł
Dochody wciąż przewyższają wydatki

W A R SZA W A  (Obsł. wł.). Minister skar­
bu tow. Dąbrowski przedstawił Radzie 
Ministrów projekt budżetu na rok 1947. 
Projekt został zatwierdzony przez Radę 
Ministrów 1 będzie przedstawiony sejmo­
wi na najbliższej sesji budżetowej.

Prellmlnaż przewiduje po stronie do­
chodów sarnę 185.520.800.809 zł., a po słro. 
nie rozchodów sumę 174.400.509.900 zł. 
Tak więc budżet Jest całkowicie zrówno­
ważony, a*nawet wykazuje nadwyżkę w 
sumie 11.112.290.900. W  nadwyżce tej 
mieści się kwota 11 miliardów zł., uzyska­
nych z Daniny Narodowej na zagospoda-

Bevin w Warszawie*
LONDYN (Obsł. wł.). Pierwsza 

część dęlegacii brytyjski® ńa końfe-' 
rencie moskiewską opuścua już Lón-: 
dyn, udając się do Moskwy Celem po-j 
czynienia przygotowań. Minister Be- 
vin wyjedzie z Londynu w  przyszły 
wtorek. Uda się Un okrętem do Bruk­
seli, skąd przez Berlin i Warszawę po- 
jedzie pociągiem do Moslcwy. Bevino- 
Wi będzie towarzyszył w  podróży i 
przez cały czas konferencji jego pry­
watny lekarz dr Mac Cali.

Sądownictwo informuje o amnestii
Inicjatywa prezesa 5 .0 . we Wrocławiu
W e  wszystkich miejscowościach, 

będących siedzibami sądów na tere­
nie województwa wrocławskiego, 
bezpośrednio po otrzymaniu tekstu

Odprawa Kół i Dzielnic PPS 
u. Wreeławia

W  piątek dnia 28 lutego o godzinie 16.30 w  sali konferencyj­
ne] W ojewódzkiego Komitetu P. P. S. (plac Biskupa Nankiera I) 
odbędzie się kolejna miesięczna odprawa Kół i Dzielnic P. P. S. m. 
Wrocławia.

Obecność przewodniczących j sekretaizy obowiązkowa.

ustawy p amnestii sądownictwo zor­
ganizuje żebrania wszystkich kie­
rowników władz i urzędów, przedsta­
wicieli partii politycznych, związków 
zawodowych, organizacji społeczt 
nych, stowarzyszeń itp. celem szcze­
gółowego przedstawienia postano­
wień ustawy o amnestii, oraz wyja­
śnienia, do kogo i w jakich wypad­
kach amnestia będzie miała zastoso­
wanie.

W  zorganizowaniu tych . zebrań 
będą współdziałały Urzędy Infor­
macji i Propagandy.

rowanłe Ziem Odzyskanych. Po odlicze­
niu tego dochodu budżet wykazuje jesz­
cze nadwyżkę w sumie 112 milionów.

Jednocześnie na podstawie prowizo­
rycznych obliczeń, dokonanych w  po­
szczególnych ministerstwach, okazuje się, 
że w poprzednim okresie wydatki pań­
stwa były również mniejsze od docho­
dów. W  okresie od 1 kwietnia do 
31 grudnia nb. roku nadwyżka ta wyno­
si 3.088.000 zł. Warto podkreślić, że obo­
wiązujący na ten okres preliminarz budże­
towy, opracowany przez poprzedni rząd 
i zatwierdzony przez Krajową Radą Na­
rodową, przewidywał deiicyt w  wysoko­
ści 3.458.000 zł.

Z przytoczonych cyfr wynika jasno, że 
gospodarka państwowa oparta Jest na 
silnych i zdrowych podstawach.

OstatHle słowa
WARSZAWA (Obsl. wł.) —  Dobiega 

Już końca proces Fischera 1 jego to­
warzyszy. Onegdaj wygłosili oni przed 
Trubunalem Narodowym swoje ostat­
nie słowo.

Fischer
Fischer mówi} prawie dwie godziny.. 

Zręcznie operując rozmaitymi danymi 
z przebiegu procesu stara się udo­
wodnić, że nie jest winien popełnienia 
czynów, zarzucanych mu przez akt 
oskarżenia. Wszyscy Inni byli winni 
■w poczynając od HiUera i Himmlera, 
na najprostszym żołnierzu niemieckim 
kończąc —  tylko on jeden nie obcią­
żył swojego sumienia żadnym prze­
stępczym czynem. Nawet płakał, wi­
dząc zniszczenie Warszawy 1 gehennę 
jej ludności. Wobec takich „dowo­
dów" swoje] „niewinności" prosi o 
sprawiedliwy wyrok.

Ceist
Dla odmiany mówił bardzo krótko. 

Twierdzi, że njgdy nie zapominał, iż 
był człowiekiem. Postępował też ?#/•' 
takie przynajmniej ma o sobie zdanie 
—  • jak człowiek. Nigdy nikomu nie 
szkodził. Pragnie po odcierpieniu kary. 
zobaczyć Jeszcze swoją ojczyznę 1 
swoją rodzinę.

Ttleissinger
Jego przemówienie trwało aż trzy 

godziny. Do SS nie wstąpił dobrowol­
nie, a wszelkie odznaczenia partyjne 

. Otrzymał automatycznie Jako. wysoki 
oficer SS. Wykrył nawet swego czasu 
szereg nadużyć, popełnionych przez 
wysokich dostojników hitlerowskich, 
dzięki czemu zaoszczędził wiele cier­
pień krajom okupowanym, jakich mo­
gły one doznać od tych właśnie lu­
dzi. Nigdy nie byi zwolennikiem 
partii hitlerowskiej, czego najlepszym 
dowodem jest to, że ani razu —  jak 
zapewnia — , nie przeczy tai Meto 
Kampf,

Daume
Ten znów dla odmiany napisał swo­

je oświadczenie na piśmie i odczytu­
je to stojąc w pozycji na baczność. 
To, co słyszał w czasie procesu, na­
pełniło go przerażeniem i wstydem. 
Nie spodziewał ślę, aby Niemcy byli 
zdolni do takich okrucieństw. W  
zbrodni wawerskiej udziału nie brał 
—  byl jedynie niemym widzem, któ­
ry nie mógł niczemu przeciwdziałać. 
Los swój składa w ręce ’ Trybunału, 
co ma się przyczynić do tego, że na­
rody polski i niemiecki będą w przy­
szłości żyły obok siebie w pokoju i 
zgodzie.

Wyrok
Po wysłuchaniu tych Oświadczeń 

Trybunał zarządził przerwę w proce­
sie, zapowiadając ogłoszenie wyroku 
w poniedziałek 3 marca o godz. 11-ej.

680 przywódców hitlerowskich aresztowano
Jeszcze jedna kompromitacja Anglików
BERLIN (Obsł. wł.). Dzisiaj ma się zakoń­

czyć wielka obława, przeprowadzana przez 
władze brytyjskie i amerykańskie w  poszu­
kiwaniu za członkami podziemnej organiza­
c ji hitlerowskiej.

Obława, która trwa już od soboty, dopro­
wadziła 'd o  aresztowania około  80*/» przy­
w ódców  organizacji. W śród nieb przeważa­
ją byli wyżsi oficerow ie SS oraz wybitni 
członkowie partii hitlerowskiej. Obława od­
bywa się głównie w  strefie brytyjskiej. A- 
rusztowano tam już około  600 osób, podczas 
gdy. w  strefie amerykańskiej -80 osób.

Jak się okazuje na podstawie dotychcza­
sowych wyników śledztwa, przywódcy or­
ganizacji działali zupełnie swobodnie. Nie 
pracowali oni nigdzie nawet formalnie, a 
głównym ich źródłem utrzymania były kom­
binacje, przeprowadzane na czarnym ryn­
ku. Część aresztowanych zaledwie przed kil­
ku, miesiącami czy nawet tygodniami, zosta­
ła zwolniona z obozów  dla Internowanych; 
ponieważ zostali uznani przez władze bry­
tyjskie za lojalnych.

Gen. Clay oświadczy! na konferencji pra­
sowej, że wywiad od dawna śledził działal­
ność organizacji, ale aresztowania rozpo­
częły się dopiero wtedy, kiedy miana rai 
w  rękach wszystkie nici.
, LONDYN (Obsł. wł.). Prasa brytyjska pod 
dużymi tytułami zamieszczą wiadomości ó

wykryciu spisku hitlerowskiego w Niem­
czech. Prasa podkreśla z naciskiem, że ujaw­
nienie tych fąktów w  przededniu konferen­
c ji moskiewskiej, wywrze niewątpliwie 
wpływ na polity k ów ,. którzy wykazywali 
pobłażliwość w stosunku do Niemców. Oka­
zuje się bowiem, że ' narodowy socjalizm 
wciąż jeszcze stanowi dużą siłę polityczną 
w strefach zachodnich Niemiec. Zagadnie­
nie denazifikacii, które będzie jednym z na­
czelnych tematów konferencji moskiewskiej, 
m oże być zupełnie, inaczej rozwiązane, niż to 
dotychczas' projektowano.

P*yty gramofonowe
oskarzaią Kesselringa

RZYM  (Obsł. wt.). W  czasie  p rocesu  
Kesselringa przedstaw iono sądow i ja k o  
m ateria ł obciąża jący  p jy ty  gram ofon ow e 
z n agranym i rozkazam i Oskarżonego. 
Rozkazy te b y ły  sw ego czasu nadafie 
przez k ontrolow aną przez N iem ców  ra­
diostację  w R zym ie i  nakazy w ały  roz­
strzeliw anie zak ładników  w w ypadku  
jak ich k olw iek  aktów  sabotażu.
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Tlowe życie
Sejm Ustawodawczy uchwali! jednomyślnie 

wśród oklasków całej laby Ustawę o  Amnestii.
Pakt, iż jest to pierwsza ustawa zgłoszoną 

przez ̂ pierwszy stały konstytucyjny Rząd, odrot 
dzonej, demokratycznej Rzeczypospolitej ma 
prawdziwą wymową symbolu.

„Faszyzm w okresie swych triumfów był 
zawsze najkrwawszy. Demokracja zwyciężając
—  przebacza i rozgrzesza".

Te ełowa rzucone z  trybuny sejmowej przez 
rzecznika Klubu Parlamentarnego Polskich So­
cjalistów zawierają głęboką, historyczną praw­
dę, którą już w  najbliższych dniach, odczuje 
bezpośrednio ponad 45.000 więźniów i dziesiąt­
ki, tysięcy pozostających jeszcze w podziemiu 
ludzi, winnych najcięższych nawet przestępstw
— jeżeli tylko okaże dobrą wolą, powrotu do 
uczciwego życia i pracy dla kraju.

Ustawa o  Amnestii wchodzi natychmiast w 
, Życie: * chwilą jej ogłoszenia W Dzienniku 

Ustaw. W  tysiącach cel więziennych pełne treś­
ci sloWa „ńa^ woliibŚĆ* obwieszcza akt wspa­
niałomyślności obozu demokracji polskiej: Jed­
nocześnie rozpocznie się w  Całym kraju proces' 
ujawnienia się podziemia.
; Rząd1, który i był projektodawcą doniosłego 

aktu przebaczenia i odpuszczenia win, dołoży 
niewątpliwie wszelkich starań, by amnestia 
przeprowadzona, została w  całej rozciągłości,' 
zgodnie ze swym duchem i literą prawa.* Jest 
rzeczą odpowiednich władz dopilnować jak 
najsprawniejszego wcielenia w  życie Ustawy, 
będącej Wyrazem humanizmu, a jednocześnie i 
głębokiej mądrości politycznej obozu polskiego 
postępu,

Ale i na całym społeczeństwie oiąiy*olbrzy-1 
mi obowiązek 1 wobec amnestkrwanych i wobec 
Państwa: Musimy zrobić wszystko by wkracza­
jącym ' —• dzięki aktowi łaski i odpuszczenia — 
na nową drogę życia umożliwić jak najrychlej­
sze wciągnięcie Się w  tok twórczej pracy dla 
kraju.

Karta zwolnienia nie może być jedyną legi­
tymacją amnestiowanycb, muszę się poczuć peł­
nowartościowymi członkami społeczeństwa. 
Ce! amnestii osiągnięty zostanie najlepiej, jeżeli 
dawny przestępca wyciągnąwszy wnioski * 
wielkiego gestu obozu rządzącego' ! przemyśliw- 
szy dó ktmca wszystkie osiągnięcia demokracji 
ludowej i  wszystkie trudności, jakie młode pań­
stwo jeszcze musi pokonać —  paląc Za Sobą 
całkowicie i,  nieodwołalnie mosty z  przestęp­
czą przeszłością — pozbędzie się jednocześnie 
wszelkiiego „kompleksu niższości".

Jest obowiązkiem rodzin, którym państwo 
wróciło najbliższych, otoczyć ich troskliwą, ser, 
deczną opieką, okazać wszystkie możliwości, 
jakie w demokratycznej Polsce —  mimo trud­
ności, wynikających ze zniszczeń wojennych — 
stoją przed każdym obywatelem, który kocha 
swój zraj i chce dla niego rzetelnie pracować.
. Obóz polskiego postęjzu uczynił kamieniem 
Węgielnym swego działania zasadę: jednakowe­
go statutu w życiu publicznym dla wszystkich 
Polaków, bez względu na to czy odrazu zrorl 
zumieli wielkość » owocność przemian realizo­
wanych przez , rządy demokracji ludowej czy 
tej musieli przed tym otrząsnąć się z  błędów 
przeszłości, balastu przeżytych pojęć. Tak samo' 
Cenimy bohatenttwo każdego bojowca i  iółuie- 

ą rza, który z  myślą © Polsce bił Niemców, bez 
względu na nazwę formacji w1 jakiej walczył 
w czasie okupacji. Stwierdziliśmy niejednokrot­
nie i dawaliśmy temu wyrazó w czynami, że nie 
chcemy dawnej „Pierwszej Brygady* zastąpić 
jakąś,nową „Pierwszą Brygadą, bez względu 
na cele, jakie by jej przyświecały.

Jeżeli więc w jakichś środowiskach dawnych 
AK-owców, nawet tych którzy pracują twór­
czo dla kraju pokutują jeszcze kompleksy i u* 
riży, wynikłe ze sporów przeszłości —  jest rze­
czą każdego prawego Polaka dołożyć^wszel- 
kich jstaram by ją uleczyć i przezwyciężyć*

W imię Polski i dla Polski, której przyszłość 
związana jest nierozłączni* z postępem społecz- 

f ńym i rządami demokracji ludowej.
Rafał Praga

2500 doskonałych maszyn
p ak u je  s ię  w  N iem cze ch  dla P o lsk i
Otrzymaliśmy juz dostawy reparacyjne 
wartości 50 mil. marek przedwojennych

W ARSZAWA. Po powrode ze swe] podróży służbowej do Niemiec dyrektor Biura 
Rewindykacji 1 Odszkodowań Wojennych inż. W iślicki poinformował przedstawiciela 
PAP o pracach, związanych z przywozem urządzeń technicznych z tytułu rewindyka 
c ji reperacji, przysługujących Polsce.
Ostatnio —  po demarche przedstawicieli 

naczelnych władz polskich —  władze 
alianckie, okupujące Niemcy, w większym 
stopniu niż dotychczas ułatwiły nam po­
szukiwania wywiezionych W czasie wojny 
urządzeń.

Z rejonu Braunscheig i  okolic Wattan- 
stadt, gdzie Niemcy zgrupowali znaczne ilo­
ści maszyn wywiezionych z Polski a zwłasz­
cza ze znajdujących się w tamtym okręgu 
zakładów „Herman Goeriag Werke“  uzyska- 
my liczne maszyny. Wrócą również maszy­
ny, przywiezione w  czasie Okupacji do Pol­
ski, o ile były zakupione za polskie pienią­
dze. Spodziewamy się więc nadejścia znacz­
nych ilości maszyn, wywiezionych ż war­
szawskiej fabryki wagonów z ul. Bema, z 
warsztatów kolejowych w  Warszawie, * Za­
kładów Ostrowieckich, z Pruszkowa i  w. in.

Rozpoczęta została również akcja spro­
wadzania z Niemiec maszyn, należnych nam

w ramach odszkodowań Wojennych. Jak wia­
domo, Polska Otrzymuje 15t/« ogólnej sumy 
odszkodowań, przypadających na rzecz 
ZSRR że. strony Niemiec, pierwsza transza 
odszkodowań jest już przyznana. Składają 
się na nią urządzenia 9 fabryk: jednej fa ­
bryki chemicznej, 7- fabryk mechanicznych, 
które w okresie wojny produkowały części 
motorów 1 samolotów, jednej fabryki i 
sztaneowni wyrobów z grubej blachy oraz 
jednej fabryki do nawijania cewek elektry­
cznych.

Łącznie transporty te obejmą około 2.500 
maszyn, znajdujących się w  bardzo dobrym, 
stanie, Jakkolwiek rozmontowanych. Z uwa­
gi na to, że fabryki te były zamaskowane 
wśród lasów i w małych miasteczkach, nie 
Uległy one najmniejszym zniszczeniom w o- 
kresie bombardowań alianckich. Fabryki te 
są bardzo cennym nabytkiem dla naszej go

Międzynarodowa Federacja Kobiet
rozpoczęła obrady w Pradze
» ud^ałem delegatek 
44 państw.

PRAGA. Inauguracyjne posiedzenie sesji 
Międzynarodowej Federacji Kobiet Demo­
kratycznych zagaiła delegatka Czechosło­
wacji posłanka dr Horakowa, która po po­
witaniu przedstawicielek k o b ie t ' demokra­
tycznych 44 państw europejskimi i poza­
europejskich oddała głos przewodniczącej 
Federacji pani Cotton (Francja).

W  przemówieniu swym p. Cotton zapozna­
ła zebrane delegatki z ideologią Federacji, 
która dąży przede wszystkim do rozwoju 
demokracji w poszczególnych państwach, 
prowadzi walkę z  faszyzmem i  reżimem ge­
nerała Franco, walczy o prawa kobiet 1 
udział Ich w  pracach ONZ,

Następnie Martha Diamand (Francja) 1 
Perfosnowa (Związek Radziecki) poruszyły 
w swych obszernych referatach problem 
dzisiejszych Niemiec. Obydwie delegatki, 
które niedawno odbyły podłóż po Niem­
czech,' stwierdziły, że W przeciwieństwie do 
radzieckiej strefy okupacyjnej akcja demo-

Paczki do Anglii
mo*na wysyłać 

WARSZAWA (ObsJ. wl.). ;sZ* dniem 
1 marca Poczta Polska podejmuje prze­
syłkę paczek pocztowych do Bułgarii 
Jugosławii i Holandii. Tak samo z 
dniem . 1 marca będziemy mogli .wysy­
łać paczki -również do Ańsfli. Przy 
nadawaniu tych paczek trzeba jednak 
będzie podawać zawartość.

kratyzacji w zachodnich Strefach okupacyj­
nych postępuje w  żółwim tempie. Ruch ko­
biecy jest tam całkowicie ignorowany, a or­
ganizacje kobiece likwidowane.

Po referacie delegatki węgierskiej, Boris 
Fay, która poruszyła m. in. zagadnienie 
mniejszości węgierskiej w  Czechosłowacji, 
domagając się przyznania jej praw obywa 
telskich, wywiązała się dyskusja, w  której 
zabierały głos przedstawicielki Polski, Ju­
gosławii, USA, Hiszpanii, Związku Radziec­
kiego i Belgii.

Obrady potrwają klika d n i

spodarki przemysłowej. Maszyny zainstalo­
wane będą- w nowo wystawionych budyn­
kach w różnych częściach kraju. Obecnie 
odbywa się pakowanie i ładunek maszyn. 
Czuwa nad tym U  inżynierów, polskich. W 
najbliższym czasie zaczną nadchodzić pierw­
sze transporty.

Towarowe dostawy reparacyjne ze strefy 
radzieckiej są w pełnym toku. Dotychczas 
wartość przybyłych towarów, na które W 
większości składają się chemikalia i  surow­
ce chemiczne, przekroczyła już sumę 50 mi­
lionów marek przedwojennych.

30 000 iperlsteroiln
gmm»tiremv w r.b.

W ARSZAW A, Jeszcze w br. wyprodu­
kujemy -30.000 aparatów radiowych najwyż­
szej klasy, tzw, superheterodyn. Se to-apa­
raty według konstrukcji i półfabrykatów 
szwedzkich.
. Całkowicie wykonujemy W kraju jedynie 

odbiorniki jedno i dwuobwodowe i to w 
małych ilościach. Czynnikiem ograniczają­
cym produkcję radioodbiorników jest brak 
lamp radiowych. Braki te zmniejszą się 
znaczęli^ ponieważ wyprodukujemy w tym: 
roku Jó .000 lamp prostownietyćh A Z  -fSj 
AZ T f  oraz 6.000 lamp innych typów. * 

W  przyffłym rokur Wyprodukujemy w; 
kraju w całości i częściowo ponad 100.000 
radioodbiorników.

Francja zwolni jeńców  niemieckich
ale dopiero w przyszłym roku

PARYŻ, (Obsł, w i) . Rząd francuski udzie­
lił odpowiedzi rządowi amerykańskiemu na 
jego notę z  grudnia ub roku w  sprawie 
zwolnienia niemieckich jeńców  Wojennych, 
zatrudnionych w e Francji, a wziętych do 
niewoli przez w ojska amerykańskie.

Rząd francuski nie zgadza-się na natych­
miastowe zwolnienie, gdyż m iałoby to fa­
talne następstw* dla gospodarki ' kraju. 
Francja ' proponuje, aby jeńcy nlełhieccy 
zostali zwolnieni 1 stycznia 1948 r. przy 
czym ostatnie 70.000 byłoby zwolnionych 
dopiero w  ciągu trzech pierwszych miesię­
cy  1948 roku, podobnie jak jeńcy, wzięci do 
niewoli przez armię francuską- w  '  llczbi* 
190.000. Niezależnie od tęgo rząd fran­
cuski zamierz* przeprowadzić dobrowolną 
rekrutację wśród jeńców niemieckich,

ftVRY2 (Obsł. wl.J. Z  dniem dzisiejszym 
wchodzi zarządzenie 6 nowej pięcioprocen­
towej ogólnej Zniżce cen we Francji. O b­
niżce nie podlegają tylko ceny na- zbo­
że, w yroby metalowe i artykuły przemysłu 
chemicznego.

Premier Ramadier oświadczył przez radio, 
że obniżka jest konieczhośdą i tylko ona 
może ocalić gospodarkę państwa, Musi być 
przerwane błędne koło podwyżki płac i pod­
wyżki pen. Być może, iż niektórzy stracą

Bomba atom owa "ie ,aPewnia bezpieczeństwa
twierdzi gen. Eisenhower

SAIN T LOUIS. MISSOURI. (SAP) Gó- 
nerał Dwight Eisenhower, szef sztabu głów­
nego armii amerykańskiej, były dowódca 
sił sprzymierzonych na froncie zachodnim, 
przemawiając na zebraniu W Saint Louis, 
oświadczył, iż bezpieczeństwo Stanów Zjed­
noczonych czy każdego innego państwa nie 
może być oparte wyłącznie na posiadaniu 
bomby atomowej.

Oi, którzy mierzą zagadnienia bezpieczeń­
stwa jedynie zdćlnością ofensywną, są w 
wielkim błędzie: Potęga ofensywną Niemiec 
na początku wojny była większa, aniżeli in­
nego narodu, a jednak żadne państwo w o- 
kresie współczesnej historii nie zoBtało tak 
doszczętnie rozbite, jak właśnie Niemcy.

Jednocześnie byłoby błędem ze strony

Sytuacja w PSt-Nowe Wyzwolenie
w oświetleniu prezesa tego stronnictwa

WARSZAWA- —- Sprawozdawca polityczny 
Socjalistycznej Agencji . Prasowej przeprowa­
dził rozmowę z prezesem PSL — Nowo W p 

- Zwolenie, inż. Bronisławem Drzewieckim, w 
związku z ostatnimi wydarzeniami na terenie 
tegoż stronnictwa.

.* 1*-- Czy <w związku z ostatnimi wydarzeniami
na terenie PsL — Nowe Wyzwolenie — na­
stąpiły w nim jakieś zmiany?.

— Poza pewnymi przesunięciami personal­
nymi, koniecznymi zr względu na stosunek te­
renowych działaczy do władz naczelnych na-' 
czego stronnictwa — nic na terenie stronnictwa 
się nie zmieniło, zarówno w zasadniczych wy­
tycznych ideologicznych naszej partii, jak iow 
j e j . taktyce.

— Kiedy w czerwcu uh. roku zaprotestowa­
liśmy przeciwko samobójczej polityce prezesa 
PSL, sprecyzowaliśmy wyraźnie i jasno nasze 
cele. Za warunek podstawowy naszej działal­
ności politycznej uważamy harmonijne i zgod­
ne współdziałanie s partiami PKWN. Nie może 
być inaczej, skoro w większości grupę naszą 
stanowili właśnie starzy PKWN-owey, albo ci.

Hoess otrzyma
akt oskarżeń a

WARSZAW A. W  dniu 24 hm. kierownik 
sekretariatu Najwyższego Trybunału Naro­
dowego oh. Odrobińskl doręczył z polecenia 
prezesa NTN dra Bimera niemiecki tekst 
aktu oskarżenia ludobójcy Rudolfowi Hoes- 
sowi, który przebywa w  więzieniu Moko­
towskim w Warszawie.

Hoese, zobaczywszy w  swojej celi obcego 
sobie człowieka, zdradzał wielkie zaniepo­
kojenie. Gdy otrzymał akt oskarżenia i  zo­
rientował się o co chodzi, wyraźnie przera­
ził się. Po krótkim czasie opanował się, 
przybrał postawę wojskową 1 trzaskając ob­
casami podziękował ob. Odrobińsklemu.

którzy po drogiej stronie frontu jeszcze w j 
dniach manifestu PKWN-u pod niemiecką 
okupacją W duchu PKWN działali. Przyjazny 
i rzeczowy Stosunek do partii robotniczych w { 
szczególności był fundamentem naszej działal­
ności politycznej i pozostał nim do dnia dzi­
siejszego.

— Jaki jest stosunek Nowego Wyzwolenia 
d© pozostałych stronnictw politycznych?

—- Najbliższą ideowo 'partią jest dla nas 
Stronnictwo Ludowe. Trudno mówić o różni­
cach między SL a nami. Jeśli są jakieś,, to' 
tylko pewne różnice taktyczna* Za to wiele 
nas łączy: radykalizm społeczny, dążenie do 
przebudowy psychiki chłopa i włączenie wsi 
do obecnego wartkiego nurtu życia społeczne­
go w kraju — a przede wszystkim pozytywny 
stosunek do dzisiejszej polskiej, rzeczywistości 
i  negatywny stosunek do polityki PSL.

W naszej pracy nie tracimy z oka .naszego 
dalszego celu jedności ruchu ludowego. Har­
monijna współpraca między członkami naszej 
partii, a członkami Stronnictwa Ludowego w 
terenie, będzie wstępem do zjednoczenia ruchu 
ludowego.

— Nasi stosunek do partii, którą częściowo 
można uważać ca stronnictwo ludowe, to zna­
czy PSL, jest następujący: jest tam niewątpli­
wie pewna grupa działaczy (udowych, którzy 
wyrośli ze -wsi i są z . nią związani. Ponieważ 
jednak większość tej partii oraz jej władz sta­
nowią ludzie, którzy w swych „szerokich hory­
zontach politycznych" zgubili wieś —  stosunek 
nasz do tej partii był, jest i będzie negatywny.

Co do-pozostałych stronnictw — Stronnictwa 
Demokratycznego i Stronnictwa Pracy, •— ż 
którymi na terenie parlamentu tworzymy „blok 
małych państw", — chcemy zachować z nimi 
przyjazne i poprawne stosunki.

—  Jakie perspektywy stoją przed PSL — 
Nowe Wyzwolenie?
I —  Okres przedwyborczy i  obecny, J>ezP°"

; średnio powyborczy okres, nie sprzyjały r

liwościom pracy organizacyjnej- Teraz wcho: 
dzimy w okres normalnej pracy 1 organizacyj­
nej w terenie. Kapitał zaufania, jaki zdobyliś­
my v  wśród radykalnych działaczy chłopskich, 
daje nam pewność, że rozwój naszego stron­
nictwa będzie pomyślny, 400 tysięcy chłopów, 
które-' prócz Ziem Odzyskanych padły na na­
sze listy, świadczy o tym, że znaczna część 
radykalnych i świadomych chłopów opowiada 
się za naszą Unią, polityczną. Pragniemy tych 
ludzi ująć w formę organizacyjną.

Stanów Zjednoczonych, gdyby zmniejszyły 
one swe siły zbrojne, zanim powołana zosta­
nie międzynarodowa siła zbrojna, zdolna do 
utrzymania pokoju. Nadmierne oszczędności 
w tym zakresie doprowadziły do ogołocenia 
Ameryki z sił zbrojnych.

Ponadto Eisenhower podkreśla, iż  pro­
blem bezpieczeństwa zależny jest nie tylko 
od posiadanych broni, lecz przede wszyst­
kim od ducha współpracy, ożywiającego 
narody.

8 lat obozu
otr/ymaJ Papcn

NORYMBERGA. Pierwsza izba deńazifika 
cyjna wydala w poniedziałek rano wyrok w 
sprawie Franka yoo Papena.

■Były kanclerz Rzeszy 1 ambasador Hitlera 
został skazany na S lat obozu pracy. Jego ma­
jątek. będzie całkowicie skonfiskowany, nie 
wolno fflu będzie w przyszłości zajmować Żad­
nego stanowiska państwowego, ani- też upra­
wiać żadnego wolnego zawodu, należeć de żad­
nego związku zawodowego, ani też do partii 
politycznej.

Von Papen został zaliczony do kategorii „naj­
bardziej winnych" hitlerowców.

Izba denazifikacyjńa wziętą pod uwagę pew 
be okoliczności łagodzące-, przemówienie, wy­
głoszone przez von Papena w Magdeburgu, 
gdzie oficjalnie zajął stanowisko przeciw eksce­
sem hitlerowskim w roku 1934 1 cały szereg In­
terwencji w sprawie ludzi prześladowanych z 
tytułu przynależności rasowej przyczyniły się 
do tego, że nie skazano yoa Papena na o lat 
obozu, przewidzianych przez niemiecką ustawę 
denazifikacyjną.

CnUjZMMZ
k sią żk ę.

trochę na obniżce, ale jest to konieczna dla 
dobra całej gospodarki,, a w tedy straty sa­
me się wyrównają.

Zgon młodszego
brata Churchil a
LONDYN. Zmarł tu major John Churchill, 

młodszy brat Winstona Churchilla, w  wieka 
lal 67.

John Churchill'po odbyciu służby w  armii 
stał d ę  maklerem giełdowym, nie miał am­
bicji politycznych i nie uczestniczył w roz­
głosie, jato otoczył jego brata.

Francja otrzyma
pomoc w ?bn2u

PARYŻ (Obsł. w?.). P o  kllkunast©dnio­
wej podróży po K anadzie 1 Stanach Zjed­
noczonych  p ow rócił do Paryża francuski 
m in ister . roln ictw a. * O św iadczy! on, że 
do .dnia 30. czerw ca F ran cja  otrzym a od 
tych  dw óch  k ra jów  fi,5 m ilion a  kwintali 
zboża. ' P ierw szy transport jest już w 
drodze, drugi ład u je  się na. statki w por. 
tach. w ysyłkow ych .

W iększa  część tego zboża zostanie zu-: 
ży ta  na p onow ne zasiew y* Albowiem 
wskutek n iezw ykle siln ych  w  tym  rokai 
m rozów  ozęść zasianych n a  jesien i zbóż ! 
została zniszczona, a F rancja  sam a nie 
posiada odpow iedn ich  zapasów  na po 
krycie  tych  atrat.

„Hitler 
wspaniały“

Znaczna część prasy brytyjskiej, zachłystu­
jąca się tak chętnie, t  miną prawdziwych sma­
koszów postępami demokratyzacji Niemców, ta- 
kie oświadczenie, złożone przez jednego ż: 
przebywających w Anglii jeńców niemieckim 
podała nie dalej jak w uh. piątek:

„Hitler był wspaniałym człowiekiem i do to­
ku 1938  dobrze kierował polityką Niemiec. Był 
on wtedy czczony i dziś jeszcze zbyt wcześmĄ 
aby go sądzić. Nie wierzymy w to, aby wie­
dział on, co się dżudo w obozach koncentracjm 
nych. My .Niemcy nie potrafimy nienawidztiM 
bo jesteśmy narodem subtelnymi czułym?* [jwi

A więc prasa .brytyjska milcząco potwierdź 
“7  bo tok, to chyba trzeba rozumieć — że zaję- 
de Saary i Anschluss były ,dobrą politykom  
Hitlera wypadnie jeszcze kiedyś w przyszłości 
czcić, Chociażby dlatego ie  — biedak —. nic 
nie wiedział o obozach koncentracyjnych, stwo­
rzonych przez swego najserdeczniejszego mów-■ 
czas kojegę — Goeringa. Że Wreszcie: ponad 3P\ 
milionów ludzi wymordowano dla wyostrtttfii 
subtelności, a nie było w tym ani śladu niense 
Wiście.

Podobne nonsensy mogą ukazać się w druki 
chyba tylko w kraju, który uparcie nakław 
sam sóbie czarną opaskę, aby nie widzieć ni* 
czywtstośu i zapycha uszy waiąK aby nie sły­
szeć wybuchów coraz to w innym żnięjscu pod­
kładanych bomb czy buku strzałów rewolżk- 
rowych, kierowanych w pierś własnych żoł­
nierzy.

A jut w dwa dni później przyszło angielski#, 
dziennikarzom drukować inne. słowa. W W  
chytnkrótkim> ale jakże wymownym koitiuidr 
kacie szef brytyjskiego Wywiadu podawał do. 
wiadomości, te na terenie całych Niemiec' zo- '■ 
stała zdemaskowana wielka organizacja Mtłe-i 
rowska, której celem było przywrócenie . daw­
nego ■ reżimu faszystowskiego, wyrzucenie oku­
pantów, unieważnienie odszkodowań *— słowem 
restytuowanie Trzeciej Rzeszy w jej dawnej; 
farmie i 2 jej dawnymi celami, Jednytfi 
środków wymuszenia'tęgo celu miała być woj-' 
na bakteriologiczna.

Komunikat ten musiał sprawić niezwykłej 
zimną kąpiel nie tylko owyrń dzienikarzófm 
brytyjskim, ale takie tej części cCngielshlf(°% 
społeczeństwa, która wciąż jeszcze widzi w $ 
Niemcach „biednych i uczciwych ludzi} PP0 \ 
krzywdzonych Przez szaleństwo jednego ,0°*l 
wieka**, człowieka, który jako się rzeklóWZ 

ide był taki najgorszy... 
Y^Pd^umąfąice Jgst w tym; wszystkioi jeszcze .̂  
jedno, Szef wywiadu oświadczył}- że całą prgd-A 
nizację obserwowano już od ubiegłego lata- 

brytyjskie sfery* rządowe, przynąjpdĘm 
M L Bevin i jego najbliżsi ^spółpracpwtĘm°M 
pół roku Przynajmniej wiedzieli, ęp 
w niemieckim tyglu. Zastanawiające jest włóśnn j 

że mimo tych wiadomości na każdyw typfyi  
\ podkreślali swoje współczucie dla 
Niemców**, przetyłali im coraz to nowe ;

żywności, wiedząc przecież, że część 
zboża zostanie zjedzona przez ptzywódcótyffi j  
ganizującej się bandy. Zastanawiające jęft 
ŻC; fetowano w-tym czasie w Londynie SchuMfZ. 
chera, a dziś trzeba ogłasźdÓ, ~że spiskótokpjŚKm 
kadzili kdńsżachty z  przywódcami  ̂ i róźdy }̂ 
P<M# politycznych.

Wygranie Jbojny io nie y tylko zwycięstw^** 
fffjjr bitwy. T d  foczej wszystkie konsekWPĘBft 
1  dla tego z dużą słusznością można iP^a& i  
zować stare powiedzenie, że Anylia^mmM 
ostatnie bitwy, ale przegrywa wojnę. ($ł)wj
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124.100 gospodarstw obsadzono 
na Dolnym Śląsko

powstają nowe spółdzielnie parceiacyjno-osledleńćze

Nadawanie tytułu własności rolnikom Ziem Odzyskanych
6 milionów ha gruntu przechodzi w* ręce chłopa

W ramach dotychczasowej akcji osiedleń­
czej obsadzono na Dolnym Śląsku ponad 
123.800 indywidualnych gospodarstw rol­
nych. Najwięcej bo 6.351 gospodarstw zaję­
to w pow. Lubań.

Na Dolnym Śląsku jest jeszcze —  według 
danych Wojewódzkiego Wydziału Osiedleń­
czego —  1.586 wolnych indywidualnych go­
spodarstw rolnych, które wym agaj) pew­
nych wkładów pieniężnych celem odbudowa­
nia zniszczonych budynków. Najwięcej wol­
nych gospodarstw —  872 —  znajduje się w 
pow. Żary.

Zgodnie z  zarządzeniem Ministerstwa 
Obrony Narodowej władze wojskowe na 
polnym Śląsku przystąpiły do przekazania 
na rzecz osadnictwa wojskowego obiektów 
rolnych O łącznej powierzchni 4.790 ha.

Uzachodnlenle społeczeństwa polskiego, 
szczególnie w  Polsce centralnej i wschod­
niej, jest rzeczą ciągle aktualną i będzie nią 
jeszcze przez długi czas. Chodzi o  to, by z 
jednej strony pokonać pewne dość głęboko 
jeszcze zakorzenione opory natury em ocjo­
nalnej, utrudniające jedynie słuszny pow ­
rót do koncepcji Polaki piastowskiej, a z 
drugiej strony o  wszechstronne obznajo- 
mienie najesersiego ogółu z całokształtem 
zagadnień związanych z Ziemiami Odzyska­
nymi wczoraj, dziś i jutro.

Polski Związek Zachodni, który od chwili 
założenia w  1921 r. głosi wytrwale, te  wiel­
kość 1 przyszłość Polski leży na zachodzie, 
czyni ciągle wysiłki zmierzające do odro­
bienia w iekowych zaniedbań. Centralnie ‘i 
przez wszystkie sw oje komórki organiza­
cyjne uświadamia, przypomina, uczy.

Watną rolę odgrywają tu wykłady popu­
larno-naukowe, urządzone przez PZZ w po­
rozumieniu z wyższymi zakładami nauko­
wymi, które dysponują odpowiednimi fa­
chowcami z dziedziny wiedzy o  Ziemiach 
Zachodnich i Odzyskanych. W ykłady te cie- 
izą sią dużym powodzeniem, jak wykazały 
między innymi nadzwyczaj udana cykle od­
czytowe, które pod koniec zeszłego roku 
urządził PZZ na terenie Łodzi, Bydgoszczy 

1  całego województwa pomorskiego.
, W  danej chwili odbywają sią „W ykłady 
Uniwersyteckie o  Ziemiach Odzyskanych* 1* 
[zorganizowane w  Lublinie przez tamt. Aka­
demickie K oło PZZ-tu wespół z Towarzy­
stwem Naukowym Katolickiego Uniwersy­
tetu Lubelskiego. Całość materiału odczyto­
wego podzielone na cztery eerie, przy czym 
Styczeń 1 luty br. poświęcono warunkom

Miasto Pieńsk na Dolnym Śląsku — ośrodek 
przemysłu szklanego, zniszczony wskutek dzia- 
kń wojennych — dźwiga się a ruin. W  ciągu 
niespełna 7 miesięcy odbudowano i wyremon­
towano hutę „Funkew wraz z pomocniczymi 
warsztatami, z ruin dźwignięto i przygotowano 
ł* uruchomienia fabrykę form i maszyn Szklar* 
•kich „Zeppler" wraz z piecem do topienia 
fellwa oraz urządzeniem modelami. W  krót­
kim czasie wybudowano (  kominów o wysoko!- 
et 15 m.

Obecnie na miejsca ruin tętni praca w 10 
lalach hutniczych. W  końcu marca br. ruszy 
aewa huta szkła „Feniks B“ .

Z  min i zgliszcz odgrzebano 1 odremonto­
wano maszyny do hut szkła, urządzenie tarta­
ku oraz 4 piece hutnicze. Przy odbudowie 
niszczonych całkowicie obiektów dokonano ca­
łego szeregu napraw instalacyjno - wodociągo­
wych, elektrotechnicznych itp. Zorganizowana 
stolarnia pokrywa w ‘zupełności zapotrzebowa- 
n,a na roboty stolarskie, związane z odbudo- 
w? przemysłu.

Obiekty te znajdowały się dotychczas w  ad­
ministracji wojskowej. Między przekazywa­
nymi obiektami znajduję się 14. gospodarstw 
o powierzchni ponad 100 ha. Na ziemi tej 
osiądą w najbliższym czasie zdemobilizowa­
ni żołnierze Wojska polskiego.

W  województwie wrocławskim utworzono 
do chwili obecnej 42 spółdzielnie parcela- 
cyjno-osiedleócza o łącznym obszarze 8 860 
ha. W  spółdzielniach tych osiadły 402 ro­
dziny. ,

Zainteresowanie społeczeństwa chłopskie­
go akcją osiedleńczo-parcelacyjną zwiększa 
się nieustannie. Na Dolny ńląsk, pomimo 
ostrej zimy, przybywają delegacje chłopów 
z woj, krakowskiego, rzeszowskiego 4 kie­
leckiego celem utworzenia spółdzielni par- 
celacyjno-osiedleńczych.

bytowania ludności polskiej na wsi i w 
miastach Ziem Odzyskanych a w seriach 
dalszych, które potrwają do maja, zostaną 
om ówione zagadnienia historyczne, antro­
pologiczne i etnograficzne, wreszcie admi­
nistracyjne i ekonomiczne Złem Odzyska­
nych.

Dla uprzystępnienia powyższych odczy­
tów społeczeństwu spoza terenu lubelskie­
go  zostaną one wydrukowane i w  ten spo­
sób podwójnie spełnia swe zadanie.

Na podstawie decyzji Min. Ziem Odzy­
skanych opuszczony 1 poniemiecki sprzęt 
rolniczy na obszarze Ziem Odzyskanych, u- 
szkodzony lub zdemontowany, leżący bez­
użytecznie na polach lub innych miejscach 
otwartych wzgl. w obrębie niezajętych go­
spodarstw rolnych —  podlega przekazaniu 
na rzecz Wydziału Przemyałowo-Bolnego 
„Społem**.

Sprzętem rolniczym są maszyny rolnicze, 
jak lokomohlle, młóckarnie, elewatory, wlą- 
załki, żniwiarki, kosiarki, slewnikl, tryjery, 
planety, pługi itp.

Nie podlega przekazaniu „Społem" sprzęt 
rolniczy, stanowiący własnożó samorządu 
terytorialnego lub przezeń użytkowany, za­
bezpieczony łub uruchomiony przez inne

Pracownikom zatrudnionym przy odbudowie 
miazta i hut szklanych oddano do użytku 
478 izby mieszkalne. Odbudowano także szpital 
dla robotników. Dla usprawnienia prac, zwią­
zanych z odbudowę, uruchomiono kolejkę ele­
ktryczną dla dowozu węgla do generatorów o- 
raz elektryczne urządzenia do wyładowywania 
węgla z wagonów.

Dobrze pracująca na terenie miasta placówka 
rejonowa Państwowej Centrali Handlowej skar­
ży się niestety na brak' odpowiednich magazy­
nów, które by zapewniły miastu dostateczne 
nagromadzenie artykułów żywnościowych 1 
przemysłowych. PCH kilkakrotnie już podawa­
ła wnioski oa przydział magazynów, jednak 
do dnia dzisiejszego odpowiednich nie otrzy­
mała.

Za czasów niemieckich w Jeleniej Górze naj-

ZlemieOdzyskane posiadają dużą powierzch­
nie gruntów ornych, dochodzącą do 6 mii. 
ha. Oprócz gospodarstw indywidualnych 
znaczną połać zajmują folwarki po by* 
łych jnnkrach pruskich.. Ziemie te zabrane 
nam w przeszłości, wracają dziś do rąk 
polskiego osadnika. W  ten Sposób osta­
tecznie zlikwidowaną zostaje w iekowa 
krzywda narodu polskiego, oraz siedliska 
W ypadowe germańskich zaborców . 4.5 
mil. ludności zamieszkuje obecnie Ziemie 
Zachodnie. W iększość stanowią osadnicy 
na gospodarstwach rolnych. Są wśród 
nich repatrianci zza Buga, z Saksonii, Ju­
gosławii, oraz bezrolni z w ojew ództw  
centralnych. Dotychczas osadnicy byli 
użytkownikami gospodarstw, na które 
przenieśli sw oje rodziny«f w  które ^włożyli 
swą pracę I trud. Użytkowanie nie jest 
leszcze stanem wyłączne] własności. Nie­
rzadko zdarzały się wypadki, że  do tego 
samego gospodarstwa zgłaszano roszcze­
nie dwóch stron, co  pociągało za sobą 

spory ł brak poczucia pewności gospodaro­
wania na swoim. W  okresie użytkowania 
gospodarstw pracowały jednocześnie W te­
renie komisje weryfikacyjne, które stwier­
dzały, czy  osadnik sumiennie zajmuje sle 
powierzonym mieniem państwowym. W  
większości wypadków chłop należycie w y ­
wiązał sle * pracy, w iedząc, że kiedyś 
otrzyma gospodarstwo na własność 1 ma­
jąc pełne zaufanie do polityki Rządu. 
Uczciwie oddawał sw oje siły dla uporząd­
kowania i należytego postawienia gospo­
darstw. Jednocześnie na folwarkach po-

aniżeli „Społem" związki gospodarcze, zrze­
szenia lub spółdzielnie rolnicze oraz przy­
dzielony przez właściwą rzeczowo władzę 
repatriantom i osadnikom.

Delegaci Okręgowych Urzędów Likwida­
cyjnych ustalą, jaki sprzęt podlega przeka­
zaniu „Społem". Następnie Okręgowe Od­
działy Przemysł.-Bolnicze „Społem" przy­
stąpią do zabezpieczenia, demontażu, zbiór­
ki i przewozu sprzętu. Wywóz sprzętu z 
miejsca jego położenia, jak również w  dal­
szym etapie z punktów zbiorczych wymaga 
zgody właściwej terenowo Bady Narodowej 
Powiatowej, przy czym wywóz tego sprzętu 
poza teren Ziem Odzyskanych nastąpić mo­
że Jedynie za zezwoleniem Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych.

Jako punkty zbiorcze, przeznaczone na 
miejsca zbiórki ustalono: dla Ziemi Lu­
buskiej — Gorzów, dla województwa szcze­
cińskiego —  Szczecin lub Stary Dąb i dla 
województwa olsztyńskiego —  Bartoszyce. 
Dalsze punkty zostaną ustalone później.

Zwieziony sprzęt podlega w  punktach 
zbiorczych zewidencjonowaniu oraz spisowi 
z określeniem stanu i  stopnia uszkodzenia 
oraz przewidzianych remontów. Przeprowa­
dzona tam zostanie wreszcie selekcja sprzę­
tu, przy czym sprzęt nie nadający się do 
użytku względnie naprawy przeznaczony 
zostanie na dom.

większą firmą spożywczą była firma „Kunze", 
która posiadała własny budynek i olbrzymie 
składy przy ul. 3-go Maja. Budynek tein wraz 
ze składami przydzielono, składnicy Monopolu 
Zapałczanego, chociaż nie wiadomo poco w Je-, 
leniej Górze są potrzebne aż tak wielkie ma­
gazyny zapałek. Nota-bene zapałek w Jele­
niej Górze ostatnio brak 1 cena w kioskach jest 
zawsze „paskowa" — Czy nie dałó by się uzy­
skać magazynów „Kunze" dla PCH? Uważa­
my, że byłoby to bardzo racjonalne.

"wstawały spółdzielnię osadniczo - parcela- 
cyjne, złożone z kilku członków, wspólnie 
uprawiających I wspólnie korzystających 
z plonów danego przyfolwarcznego grun­
tu. SPÓŁDZIELNIA OSADNICZO- 
PARCELACYJNA JEST FORMA 
PRZEJŚCIO W A I ISTNIEJE TAK 
DŁUGO, DOPÓKI FO LW ARK  NIE 
BĘDZIE D O PRO W A DZO N Y DO TA­
KIEGO STANU. ABY RO ZPARCE­
LOW ANY MIĘDZY CZŁONKÓW  
SPÓŁDZIELNI M ÓGŁ BY Ć NALEŻY­
CIE PRO W AD ZO N Y PRZEZ P O -

JEDYNCZEGO WŁAŚCICIELA. Na 
terenie Dolnego Śląska niektóre spółdziel­
nie parcelacyjno-osadnlcze Już nadała się 
do podziału, (np. w  powiecie Strzelin.)

DNIA 9 MARCA BR. W E W S ZY S T ­
KICH POW IATACH  DOLNEGO 
ŚLĄSKA KOMISJE O SADNICTW A 
ROLNEGO PRZYSTĘPUJĄ DO NA­
DAWANIA TYTUŁU W ŁASNOŚCI 
POSZCZEGÓLNYM  OSADNIKOM 
ROLNYM. Akcja ta trw ać bedzie kilka 
miesięcy t|. tak długo, aż otrzymała go 
w szyscy  należycie gospodarulący rolnicy. 
W ielkość działek waha Sie od 7 do 15 ha. 
Działki hodowlane (takie, w  których prze­
ważają łąki i pastwiska) mogą mleć obszar 
20 ha. W  w yjątkow ych wypadkach działka 
dochodzić może do 27 ha, ale wymaga to 
Już zgody władz centralnych. P RZEW I­
DUJE SIĘ, ŻE Z  6 MIL. ZIEMI O R­

NEJ JAKA POSIADAJĄ ZIEMIE OD­
ZYSKANE, 90*/« JEJ PRZYPADNIE 
CHŁOPOM JAKO INDYWIDUALNE 
GOSPODARSTWA, a 10°/. PRZEZNA­
CZA SIĘ NA KULTURY ROLNE.
Akt otrzymania własności jest doniosłym  
momentem w  życiu osadnika rolnego.

OTRZYMUJE ON BOWIEM ORZE­
CZENIE WYŁĄCZNEJ WŁASNOŚCI 

DOTYCHCZAS UŻYTKOWANEGO 
GOSPODARSTWA. ŻADNA WŁA-, 
DZA ADMINISTRACYJNA (STARO­
STA, CZY* WÓJT) NIE MA PRAWA

USUNĄĆ GO Z PRZYZNANEGO MU 
GRUNTU. Tylko komisie osadnictwa 
rolnego na podstawie danych, stwierdza­
jących przekroczenie przepisów  praw­
nych przez osadnika m o g ą ' przeprowa­
dzić pewne zmiany.

Akt nadania własności rolne] leszcze 
bardziej przyw łąże polskiego osadnika do 
ziemi przodków. Jeszcze bardzie] z łączy  
go ze sprawami Dolnego Śląska I w ytw o­
rzy spójnie m iędzy mieszkańcami gmin 1 
powiatów. Chłop polski poczuje się sta­
łym mieszkańcem Ziem Odzyskanych, Ich 
patriotą i obrońcą. Faktu tego nie zmienią 
żadne m ow y 1 Hlogermadskie nastroje 
pewnych dyplom atów zachodu. Chłop 
polski otrzym ując dokumentem .1 prawem 
zagwarantowaną własność —  większą le­
szcze miłością i troską otoczy  otrzymane 
gospodarstwo. - D. E.

Polski Związek Zachodni walczy
o „uzachodnienie“ społeczeństwa polskiego

Pieńsk—miasto but stkra nad granicą 
zachodnią dźwiga się z ruin

Opuszczony sprzęt rolniczy na Ziemiach 
Odzyskanych przejmuje „Społem"

Dlaczego PCH w Jeleniej Górze nie ma magazynów?

£udzie la Jacakach
(Korespondencja własna SAP)

Wiedeń, w lutym.
Rozmawiamy i  przedstawicielami komitetu 

worowego. Słyszeliśmy, że do niedawno wy- 
*'fpowali przeciwko powrotowi Polaków do 
"iju. Teraz chcą wracać. Dostali listy z kraju. 

Pytają nas z niepokojem:
— Ale czy naprawdę nic nas nie spotka? 
Drobnego działacza „emigracji", jakiegoś 

IjPw* samorządu obozowego, nauczyciela ra­
bunków w miejscowej szkółce czy magazy- 
Mera cechuje swoista megalomania, spowodo- 
**aa ważnością ich osoby w ciasnym środowi- 
*0 wysiedleńców. Wywołuje ona u nich prze­
lanie, że kraj nie może im przebaczyć pier- 

Ootnego stanowiska i spóźnionego powrotu.

[ Za k o n s p ir o w a n i  y o l k s d e u t s c h e

Po odejściu najbliższego transportu większość 
p , •“ bojących w tym obozie rzeczywistych 
“laków znajdzie się w kraju. Najwięcej ich 

Hj*** pozstaje po wsiach u „bauerów". W 
w strefach okupacyjnych sytuacja jeat iń- 

j  ^ “sędzię jednak występuje to samo zjawi, 
“• wśród wysiedleńców znalazła schronienie 
i™t* _ liczba zakonspirowanych volksdeut- 

i kolaboracj onistów, którzy występują 
1 *7® terenie jako dobrzy Polacy. Lekarz, 
jjJktwistrz, kancelistkl często nawet nauczy- 
j j.® “ ■ to ukryci Yolksdeutsche. Korzystają 

" “sprawnie z pomocy i  opieki Narodów

Zjednoczonych, na równi 1 polskimi deporto­
wanymi i kacetowcami.

Istnieją wprawdzie odrębne obozy dla rolko 
deutschów, podlegające zarządowi wojskowe­
mu. Przebywa tam jedynie nieliczna garstka 
osób, które zaraz na początku ujawniły swoją 
niemiecką przynależność w obawie... przymu­
sowej repatriacji do Polski.

Próby eliminacji tego elementu z obozów 
UNRRA nie dały rezultatów. Słuszne żądania 
usunięcia ze skupisk wysiedleńczych volks- 
deutschów, którzy zrezygnują z możliwości re­
habilitacji w kraju, nie zostały dotychczas 
uwzględnione. Akcję weryfikacyjne przeprowa­
dzane przez rozmaite komitety, nie doprowa­
dziły do niczego, gdyż nie były obowiązkowe, 
a ponadto właśnie w tych komitetach zwykle 
zasiadali... volksdeutsche.

Narody Zjednoczone nadal ponoszą niesłusz­
ne ciężary, związane z Opieką nad volks- 
deutschami z różnych krajów, ukrywającymi 
się wśród wysiedleńców. Grozi poważne nie­
bezpieczeństwo, że wkrótce element ten zosta­
nie objęty działalnością O N. Z. Międzynaro­
dowej Organizacji Pomocy Uchodźcom i roz­
leje aię po świecie... jako polscy uchodźcy.

Hitlerowcy i zbrodniarze Wojenni, występu­
jący pod maską polskości w krajach {migra­
cyjnych, wiele jeszcze mogą przysporzyć szko­
dy naszemu narodowi.

ŻYCIE W  OBOZIE 
Wracamy do spraw Polaków.
— Jak panu się tutaj żyje — zapytuje mój 

towarzysz któregoś 1 otaczających nas męż­
czyzn. »

„Życie" dla mieszkańca obozu oznacza za­
spakajanie prymitywnych potrzeb wegetacyj­
nych. Tak też zostaje zrozumiane pytanie.

—- Raz dziennie otrzymujemy gorącą zupę. 
W baraku gotujemy sobie rano i Wieczorem 
kawę. Do tego dochodzi chleb, margaryna, cza­
sem konserwy. Wartość odżywcza otrzymywa­
nego wyżywienia wynosi dziennic 800 kał., a 
dla pracujących 1.400 kal. Z  dodatkowej po­
mocy UNRRA korzystają tylko chorzy i dzieci.

Nic dziwnego, że w tych warunkach wzrasta 
przestępczość. Rozboje, kradzieże, gwałty. Na 
pierwszym jednak miejscu należy wymienić 
nielegalny handel. Władze okupacyjne pod na­
ciskiem czynników austriackich upatrujących 
w „schwarzhandlu" jedną z poważnych przyczyń 
trudności gospodarczych, drakońskimi środka­
mi tępią szmugiei i „czarny rynek".

Należy pamiętać, że w Austrii podobnie jak 
w Niemczech żywność i odzież podlega nadal 
.ścisłej reglamentacji.
• Nie dziwnego, że „ausienderzy" pochodzący 
z ̂  krajów, które tylko dzięki łamaniu niemiec­
kich przepisów reglamentacyjnych mogły się 
wyżywić w czasie wojny, wkrótce opanowali 
nielegalny handel a obozy wysiedleńcze'czę­
sto stawały się „centralami handlowymi". 
Zwłaszcza Węgrzy i nasi rodacy wykazują w 
tej -dziedzinie nadto inicjatywy.

Wysiedleńcy opowiadają nam, że przed paru

dniami odbyła się wielka obława na terenie 
obozu. We wczesnych godzinach rannych au­
striacka policja otoczyła baraki i  przystąpiła 
dó systematycznego przetrząsania mienia de­
portowanych. Wywieziono dwa samochody 
skonfiskowanych artykułów spożywczych, ma­
teriałów włókienniczych itp. V  kilku Ukraiń­
ców znaleziono broń. Wiele osób aresztowano.

POLICJA DZIAŁA
— Przed trzeina dniami — odzywa się mil­

czący dotąd osiemnastoletni chłopak —“ a ko­
legami przybyliśmy do obozu z St. Weit, gdzie 
pracowaliśmy u „banem". Zabraliśmy ze sobą 
wszystkie nasze rzeczy, ponieważ najbliższym 
transportem zamierzamy wracać do Polaki, pod 
Łódź, skąd pochodzimy. Pó drodze policja 
austriacka wsjwstko nam odebrała. Kolega stra­
cił rower, innemu zabrano konserwy, mnie 
nowe ubranie i koszulę, którą w ubiegłym ro­
ku otrzymałem na Jbezugscbein". Wszystko 
rośmy zapracowali przez cztery lata u „bauera" 
zabrali Austriacy,. -

■— Ja również chcę wracać — wtrąca inny- - 
Na książeczce maną oszczędzonych około ty 
siąca szylingów austriackich Można podejmo­
wać tylko drobne kwoty miesięcznie. Propo­
nują mi wypłacenie całości w markach nie- 
mieckieh. Oszczędności przydałyby roi się na 
początek w kraju, ale nie chcę przyjmować 
marek, bo w ten sposób straciłbym dziesięcio­
krotnie. Zaczekam jeszcze, może zmienią t ó 1 
prawo.

1 Komendant obozu Mr. Gilbert spieszy z wy- - 
jaśnieniem. W myśl austriackich przepisów, 
policją może zakwestionować legalne pocho-.

dzenie dobytku i rzeczy zatrzymać, dopóki 
ten nie udowodni, w jaki sposób doszedł do 
posiadanych przedmiotów. Repatrianci riie mo­
gą podejmować swoich oszczędności w walucie 
austriackiej, ponieważ brak odpowiedniego po­
rozumienia polsko-austriackiego, Tak więc — 
wszystko dzieje się zgodnie z. literą praw,

NĘDZA I APATIA
Wchodzimy do jednego z baraków. Zamiesz­

kuje tutaj ponad trzydzieści osób. Piętrowe 
prycze wypełniają długą izbę. . Nfc wolno 
wznosić między niemi przegród gdyż utrudnia­
ją one ogrzanie wnętrza baraku. Małe okienka 
nie dają dosyć światła. Ód żelaznego piecyka 
rozchodzi się nikłe ciepło. Drewniane ściany 
z pojedyńczycb desek nie chronią przed wdzie­
rającym się z zewnątrz zimnem.

Wokoł pieca na podłodze bawią się dzieci. 
Dużo małych dzieci widzi się w obozie.

Na twarzach wegetującyrfs. tutaj ludzi spo­
strzegamy ten Sam wyraz fAutii, który uderza 
przy każdym spotkaniu z'wysiedleńcami.

Boli ta nędza na tle olśniewającego kraj' 
obrazu i bogactwa rozsianych wokół luksuso- 
wych kurortów. Drażnią bidzie, którzy prawił 
wszystko stracili wśród społeczeństwa, które 
ocaliło prawie wszystko. Ludzie, którzy dobro 
wolnie wyrzekają się największej wartości, któ 
rą zachowali — kraju ojczystego.

Wracamy do miasta. Z mgieł zaścielającyc] 
dolinę wjeżdżamy w słoneczne pasmo górskie,' 
drogj. Oczy mamy pełne otaczającego nas pięk 
na a serca ciężkie od niedoli tych ludzi... tan 
we mgle.

Zb. Woszezyństi
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Bratnie uczucia przyjaźni dla Armii Czerwonej
manifestował Wrocław na wielkiej akademii w Teatrze

^Uroczystość 29-e j  rocznicy powstania 
Armii Czerwonej uczcił W rocław na aka­
demii w  sali Teatru M iejskiego, zorganizo­
wanej z inicjatyw y W oj. Zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Znana każdemu nieomal Wrocławianinowi 
sala Teatru zapełniła się tego dnia licznie 
przybyłym i delegacjami partii politycznych, 
wojska, związków zawodowych, organizacji 
społecznych itp. Balkony teatralne, przybra­
n e  barwnymi sztandarami ■ partii politycz-1 
nych, cechów  i związków zawodowych, za­
pełniły do ostatniego m iejsca rzesze wro­
cławian, które powitały przybyłych na uro­
czystość wybitnych delegatów obu narodo-, 
w ości niemilknącymi oznakami entuzjazmu.

Po ukonstytuowaniu się prezydium aka­
demii, w  skład którego weszli przedstawi­
ciele Armii Czerwonej —  płk, Bałahdin i  
Annoprienko —  oraz najwybitniejsi przed­
stawiciele samorządu terytorialnego i miej­
scow ej nauki, z w ojew odą wrocławskim i 
rektorem Uniwersytetu W rocławskiego na 
czele —  przystępując do oficjalnej części 
akademii,' orkiestra Filharmonii > W rocław­
skiej odegrała hymny narodowe obu za­
przyjaźnionych państw.

Jako pierwszy przemówił przedstawiciel 
sądownictwa dolnośląskiego, prokurator 
Sądu 'A pelacyjnego dr W iktor Gajewski. 
M ów ca zobrazował dzieje ostatniej w ojny 
na osławionym „O stfroncie" kiedy to na­
rody Europy, przerażone gwałtownymi por 
stępami niemieckich armii, usłyszały po raz 
pierwszy nieomal od początku w ojny ra­
dosną nowinę: Armia Czerwona obroniła 
swoją stolicę.

Poza momentami emocjonalnymi dzisiej­
szej uroczystości, mamy także pow ody do 
utrzymania jak najbliższych stosunków 
przjaźni z Z. iS. R. R;, wynikające z orien­
tacji politycznej dzisiejszych czasów., U b ie ­
gła wojna stała się dla nas bolesnym do­
świadczeniem własnej niferhocy w  obliczu 
wroga niemal trzykrotnie liczebniejszego i 
przewyższającego swą tecjmiką i uzbroje­
niem. Los takich państw, jak Polska znajdu­
jących się w  bardzo dla siebie niekorzy­
stnym położeniu geograficznym musi być 
związany z losem .najbliższego narodu, ja-

kim dla nas jest w  tej chwili Z. S. R. R. 
Odradzające się Niemcy, w obec naszego 
sojuszu; muszą się liczyć z ewentualną in­
terwencją narodu, którego siły nie tak daw­
no zgniotły hitlerowskiego najeźdźcę.
, Przemówienie sw oje zakończył dr Gajew­
ski okrzykiem na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej oraz na cześć Armii Czerwonej.

Płk.. Lipiński, przedstawiciel D. O. W . 4, 
ograniczył się do scharakteryzowania syl­
wetki żołnierza Armii Czerwonej na prze­
strzeni 29 lat istnienia tej armii. W  tym 
świetle uwypukliły się raz jeszcze niespo­
tykane dotychczas cechy żołnierza —  świ®-. 
domego odgrywających się przed jego 
oczyma zaciętych walk, z których wychodził 
zawsze - zwycięsko. -

Na zakończenia , oficjalnej części aka­
demii przemówił przedstawiciel Armii Czer­
wonej, pułk. Bałandin, dziękując wszystkim 
Zgromadzonym za serdeczne ustosunkowa­
nie się do święta narodowego Z. S.1 R. R., 
czemu dali wyra2 biorąc udział w  dzisiej­
szej uroczystości. Zapewfiif on w  imieniu 
sw ojego narodu 6 trwałości sojuszu ra- 
dziecko-polskiego, jednego . z ogniw • soju­
szu państw słowiańskich.

1 b o  prezydium Akademii wpłynął w  mię­
dzyczasie- wniosek zgromadzonych o  prze­
słanie ńa ręce Generalissimusa Stalina de­
peszy, w  której społeczeństwo, wrocławskie 
manifestuje swoje bratnie, uczucia dla na-' 
rodów Związku Socjalistycznych Republik 
Rad. I  ? i  W .. m k i

„Św. Biurokracy“ na Dolnym Śląsku
ZIĘBICE. W  Ziębicach na Dolnym Ślą­

sku istnieje Państwowe Gimnazjum Prze­
twórstwa O w ocow o-W arzyw nego przy fa­
bryce nr 28.

Gimnazjum posiada Internat dla uczniów, 
który nie może do tej pory uzyskać przy­
działu taldcb przedmiotów jak miednice 
blaszane, koce, poduszki, prześcieradła itp.

Min. Aprowizacji I Handlu -  W ydział 
Szkolenia Zaw odow ego polecił dyrekcji 
gimnazjum wszelkie zapotrzebowania po­
kryw ać przez Urzędy Likwidacyjne. Od 
kilku m iesięcy dyrekcja starała sle .pole­
cenie to wykonać ale zupełnie bezskutecz­
nie.

M iejscow y Urząd Likwidacyjny skiero­
w ał sprawę do O kręgowego, Okręgow y do 
W ydziału Kontrolerów, ten zaś do Urzędu 
Likwidacyjnego w  Ząbkowicach, ten znów 
do Urzedn Osiedleńczego, a Osiedleńczy do 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego.

Tymczasem uczniowie, których jest . w 
Internacie w. chwili obecnej 40-n, rekrutu­
jący  się przeważnie z  elementu bardzo 
biednego, chorują z  przeziębienia nie ma-

Opieka społeczna w powiecie głogowskim
Akcja Pomcy Zimowej w  powiecie głogow­

skim '' wykazuje bardzo ożywioną działalność. 
,’WSsjkt opieki, i jaką otoczona jest uboga lud­
ność tego powiatu są po prcym impońując* f 
zasługują na specjalne wyróżnienie. Powiat le­
żący-dość na uboczu, zamieszkały jest przez 
ubogich repatriantów,^ którzy choć sami nieza­
możni, śpieszą ofiarnie z pomocą najbiedniej­
szym. Najbardziej zwłaszcza obywatelskie Star 
nowisko zajmują'tu mieszkańcy gminy Dębina 
z wójtem Alojzym Owczarkiem na ciele. Pra­
cujący w  tych warunkach PKOS Gfogów-Słsąwa 
zorganizował 13 kuchen, z których 4 ludowe 

S l l lfo  ptzęciętnie y .jto  posiłków miesięcznie.. 
Specjalną _ opieką otoczona jest młodzież szkol­
ną w 9-ciu prowadzonych przy szkołach kuch­
niach, w  których dożywia się i;zyo dzieci, 
wydano^ w jednym tylko miesiącu |8.ń^3: 'po- 
si&ów i; łjjfąo^^uszek mleka skondensowane­
go, a r8j-cuĄ dzieciom w przedszkolach wyda- 
no y.JfO posiłków. Razem S3-160 bezpłatnych 
posiłków! Ponadto, rozdaje PJCOŚ pomiędzy 
ubogich sochy prowiant i odzież, oraz opiekuje 
się chorymi, którzy mogą zawsze Hczyć na do­
raźną pomoc, a w  potrzebie i na skierowanie 
do szpitala. Dla dopomożenia swym podopiecz­
nym w przetrwaniu ciężkiego, mroźnego okre­
su wydawał im PKOS dzięki dotacjom WKOS-u 

yjrezpłatnie po jt ̂ k g  węgla. Specjikią wdzięcz­
ność ludności zdobył sóhie Zarżąd PKOS-u, 
którym kierują prezes Mieszałski Stefan i kie­

rownik.Mazur Jerzy -tyto, że 'w  trosce o  przyj­
ście z pomocą wszystkim potrzebującym, wysyła 
w teren swych -m zę^ ik ów ^tórsy pię. zważfjąę 
na ciężkie warunki pracy indywidualnie wyszu­
kują najbiedniejszych. ' , (W.

Bolesławiec 
produ&ire ceramikę 
artystyczny
BOLESŁAWIEC. —̂ ,W Bolesławcu na Dol­
nym Śląsku pracują niewielkie, lecz ciekawe 
dla rodzaju swej produkcji zakłady garncar- 
sko-ceramiczne, ‘ Wrocławskiej Dyrekcji prze­
mysłu miejscowego. Zakłady te poza zwykłą 
produkcją garnków kamionkowych wytwarzają 
także kamionkową ceramikę artystyczną. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, iż wzory i orna­
mentacje wyrabianych przedmiotów, , powstają 
na miejscu i posiadają charakter całkowicie 
śląski. Zakłady ceramiczne W Bolesławcu zdo­
były fachowców spośród garncarzy repatriowa­
nych z Wileńszezyzny oraz reemigrantów z 
Jugosławii. Celem podniesienia wartości arty­
stycznej wyrabianych przedmiotów fabryka na­
wiązuje kontakt z Wrocławską Wyższą Szkołą 
Sztuk Pięknych.

ląc, nawet pledów do przykrycia. Pozą 
tym otrzymanie czystości 1 higieny przy 
braku - zmian bielizny pościelowe] ]est 
wprost niemożliwe.

Zachodzi, konieczność zakupienia koców , 
pierzyn, prześcieradeł, miednic blaszanych 
oraz menażek na wolnym rynku co  pocią­
gnie za sobą duże koszta.

Trudno uwierzyć, aby Urzędy Likwida­
cyjne nie posiadały w  swoich magazynach 
tego rodzaju rzeczy.

Tydzień Ziem Zachodnich
Polski Związek Zachodni po dwuletniej 

pracy państwa 1 narodu nad zaludnie­
niem, zagospodarowaniem | odniemcze- 
niem Ziem Odzyskanych organizuje w 
czasie od 13 do 20 kwietnia br., zakrojo­
ny ńa wielką skalę „Tydzień Ziem Za­
chodnich" pod hasłem: ZIEMIE Z A . 
CHODNIE. —  BEZPIECZEŃSTWO I DO­
BROBYT POLSKI — POKÓJ ŚW IATA.

Tydzień będzie miał charakter ogólno­
narodowej imprezy o zasięgu krajowym 
i  zagranicznym dla umocnienia w spo­
łeczeństwie polskim prawdy, że Ziemie 
Odzyskane . siaty się Integralną częścią

terytorialną państwa polskiego, a lud. 
ność zamieszkująca te ziemie skonsoll. 
dowaną, świadomą swych celów grupą 
społeczną.

Uroczystości kwietniowe pomyślana 
jako radosna manifestacja pracy Ziem 
Zachodnich dla reszty kraju 1 reszty 
kraju dla Ziem Zachodnich nabiorą 
specjalnej wagi w związku z konferencją 
pokojową. W ykażą jednolitą postawą 
całego społeczeństwa polskiego, stoją, 
cego równie mocno i zwarcie nad Odrą, 
Nysą Łużycką i Bałtykiem jak gdzlekol. 
wiek indzie! na ziemiach i rubieżach 
Rzeczypospolitej.

Ostatnia banda powiatu jeleniogórskiego przed sądem
JELENIA GÓRA. W  ubiegłym tygodniu 

przed Sądem Okręgowym w Jeleniej Górze 
stanęło 7-miu członków bandy rabunkowej, 
którzy w. jesieni 1946 roku grasowali na tere­
nie powiatu' jeleniogórskiego. W  przeciągu 
kilku tygodni banda dokonała 20-tu napadów 
z bronią w- ręku. Przed sądem stanęli: Stani­
sław Zatorski, moralny przywódca bandy (lat. 
30), Józef Graczyk (lat‘ 22), Jan Gruda (lat 
27), Stanisław Gruda (lat 21), Jerzy Sarycki 
(lat 20), Ryszard Czapski (lat 23) i Józef 
Jaworski (lat 29).

W wyniku dwudniowej rozprawy skazano: 
Zatorskiego, Graczyka i Jana Grudę na śmierć, 
Stanisława Grudę na dożywotnie więzienie, 
Saryckiego i  Czapskiego na 15 lat więzienia, 
Jaworskiego na 5 lat.

Od chwili aresztowania wszystkich członków 
bandy, spokój i  bezpieczeństwo w powiecie je-

leniogórskim zostały przywrócone. Ustały na- 
pady i rabunki.

Oto surowe wyroki, jakich nie żałuje bandy! 
tom Sąd Okręgowy w Jeleniej Górze. Wyroił 
te są ostrzeżeniem dla tych wszystkich, którżj 
by chcieli zejść na drogę zbrodni i występku.

Repatrianci w Szprotawie
SZPROTAW A. —  W g. ostatnichr danych 

statystycznych na terenie powiatu Szpro­
tawa (Dolny Śląsk) zamieszkuje obecnie. 
1.686 rodzin repatriantów liczących razem 
6.144 osoby.

Repatriantom tym został przydzieleni 
inwentarz ży w y  w  ogólnej liczbie 1.510 
sztuk, w  tym koni 426 oraz 1.084 sztuki 
bydła rogatego..

Lepiej późno niz wcale
Zebranie organizacyjne „Akcji pomocy zimowej"

JELENIA GÓRA. Przed kilku dniami w  lo­
kalu Ogniska Polskiej YMC.A odbyło się ze­
branie organizacyjne Komitetu A kcji Pomo­
cy  Zimowej przy Miejskim Komitecie Opie­
ki Społecznej. Przewodniczącym K .'A . P. Ż. 
został mgr Kobryń (Ubezp. Spo}.), skarbni­
kiem dyr. Baran (Polska YMCA),

Za to, żę Komitet A kcji Pomocy Zimowej 
powstał dopiero 6-go lutego ponosi Winę ca­
łe społeczeństwo jeleniogórskie. A kcja ta 
powirma się rozpocząć o  ciałę trzy miesiące 
wcześniej. Inicjatorem akcji pom ocy zimo­
w ej jest kierownik M iejskiego .Komitetu 
Opieki Społecznej, ob. Szmidt Bolesław, 
który urzędowanie objął dopiero dnia 1 lu­
tego J>r.

A kcja pom ocy zimowej ^dzieciom idzie w 
dwóch kierunkachdożyw iania (o dożywia­
niu napiszemy szczegółowo innym razem) 
i  rozdawnictwa ciepłych części bielizny. W  
ostatnim czasie Miejski Komitet Opieki Spo­
łecznej zakupił za sumę zL 100 tys.: 456 par 
pończoch, 55 swetrów z rękawami, 124 pary 
reform i 25 czapek narciarskich. Pończochy, 
kupiono w  Państwowej Cetrali Handlowej, 
która Stanęła ną stanowisku, obywatelskim 
i  wszystkie 456 par sprzedała po cenie wła­
snej. Swetry, reformy i czapki zakupiono w 
Samopomocy Chłopskiej, która dó ceny wła­
snej nie omieszkała doliczyć 24 proc....

W reszcie przystąpiono do rozdawnictwa, 
które odbyło stę 20 lutego. Na wypożycza­
ne przez. Prez. Miasta, Ob. Grochulskiego, 
sanie załadowąńo odliczone i przygotowa­
ne już ilości poszczególnych części bielizny, 
następnie na- te same sanie wsiadła trzy­
osobowa komisja W składzie: kierownik 
M. K. O. S., ob. Szmidt, dyrektor Ogniska 
Polskiej YMCA ob. Baran oraz przedstawi­
ciel „Naprzodu Dolnośląskiego" i pojecha­
no dó najdalej położonej szkoły (Nr 5); na 
ul. Chłopską. Szkoła ta ma ok. 150 uczniów, 
przeważnie dzieci repatriantów zza Bugu. 
Dzieci te są wyjątkowo biedne i potrzebu­
ją ce  pom ocy. Na zapytanie co  chciałyby

otrzymać, większość pokazała podarte buty. 
Niestety, obuwia nie mieliśmy do rozdawa­
nia. Po obdarowaniu' 52 dzieci; ruszyliśmy 
do szkoły Nr 2, która ma ok. 850 uczniów. 
Szkoła ta mieści się w śródmieściu, inne 
m a otoczenie i inne warunki bytu, U ucz­
niów nie Widać już tej biedy i  nieśmiałości 
jak W szkole' Nr 5. ?

Następnym naszym ; punktem ■ rozdziału 
była szkoła Nr 1. Kierownik Jej, mający ok. 
950 wychowanków jest nie tyiko .kierowni­
kiem szkoły, ale i o jcem  i przyjacielem 
d zieci Ob. Mróz dba o  swoich uczniów, 
opiekuje się nimi i wspomaga w każdy 
m ożliwy sposób. W  szkole Nr 1 obdarowa­
liśmy ok. 260 dziecL

I wreszcie szkoła Nr 4, szkoła położona 
na ul. Warszawskiej, a w ięc na przedmie­
ściu. Tk jest ok," 400 uczniów. I w  tej Szkole 
jest wiele dzieci naprawdę biednych i po­
trzebujących pom ocy, jest tu wiele sierot,

którym trzeba było dać coś w ięcej niż poi-j 
czochy.

O  godz. 16-ej zakończyliśmy rozdawnictwa 
ciepłej bielizny. Otrzmała ją tylko częśś? 
dzieci, dla wszystkich nie wystarczyło. A fi 
tych, co  n ic nie otrzymali: w iele ucznićN* 
jest takich,' którzy chodzą w  podartych ba­
tach, bez ciepłych sweterków, bez palt i 
czapek, wielu jest takich, którzy opuszcza­
ją lekcje, bo nie mają ciepłego ubrania,' 
I tym należy Coś dać, należy udzielić pomo-śj 
cy, bo dzieci to  przyszłość narodu.

Apelujem y do wszystkich, którzy mogą, 
przyczynić się do upowszechnienia akcji po-i 
mody dzieciom, apelujemy do tych wszyst­
kich, którzy mogą ułatwić pracę M, K. O. S. 
i pom óc mu w  spełnieniu tego ludzkiego !  
obywatelskiego obowiązku pom ocy najbtel 
dniejszym, apelujemy do serc —  mieszkać-] 
ców  Jeleniej Góry —  i  wierzymy, że apeli 
nasz nie minie bez echa.. Z. Jar. 1

Cztery kategorie dróg posiada 
powiat jeleniogórski

JELENIA GÓRA. Wszystkie drogi znaj 
dujące -się na terenie powiatu dzielą się na 
4 kategorie: 1. drogi państwowe, 2. woje­
wódzkie, 3. powiatowe i 4. gminne. Dróg 
państwowych jeet pięć: Nr 6, Nr 121 Nr 
162, droga Sudecka i za Krzyżatką, razem 
mają one długość 115.345 km. Dróg woje- 
WódzkieŁ jest 11 Ołdtiigoóci 36.479 km. Mo­
stów o długości powyżej S m jest 68, prze­
pustów pod torami jest 1.055.

Mostów zniszczonych jest 6, z tego 1 zo­
stał odbudowany- Jeet - te most w Grabaro- 
wje o dłTOości 52 m ■' na drodze z Jeleniej 
Góry do Wrocławia. Odbudowę tego mostu 
rozpoczęto W r. 1945, wykończono go w r.

tib. Ńa rok bież. przewiduje się: odbudowę 
dwóch mostów: w  Korczakowie i  w  Bofaro-j 
wicach, naprawę drogi* z Jedemaej Góry Óo™ 
Karpacza i naprawę drogi w  kierunku Bol­
kowa (ul. Chłopaka).

Nie mniej ważnym od naprawy mostów i 
dróg jest usunięcie istniejących dotąd jesz­
cze niemieckich amayów drogowych, nie* 
ubeckich napisów i  nazw miejecowości. Pa* 
nowanie Niemców na Dolnym Śląsku skoó* 
c?yło się już dawno i  pielęgnowanie po nich 
pozostałych parnią,tek nie tylko7 nie ma sen* 
su, aJe jeet także szkodliwe dla nas. Co »• 
bię o nas pomyślą nasi zagraniczni goście?

J z./

Dwanaście Jat pracy Instytutu 
Śląskiego

O udowodnienie praw Polski do Śląska
Instytuty naukowe już w  Polsce 

międzywojennej zdobyły dla swej 
pracy uznanie władz i społeczeń­
stwa, nabywając tym samym rą ć ji 
bytu. Obok istn ie jącegoju ż  o d  rc>r 
ku 1927 Instytutu Bałtyckiego w  To­
runiu, a. później w  Gdyni, powstał 
w  roku 1934!, dzięki wybitnym znaw­
com i działaczom ów czesnego Ślą­
ska, Instytut Śląski w  Katowicach,. 
Powstanie takiej placówki o  znacze­
niu nie tylko kulturalno-naukowym, 
ale także politycznym, zaważyło 
wyraźnie ną szali dziejów  tej pia­
stowskiej dzielnicy.

ŚLĄSK NIEZNANY
Pamiętajmy q tym, że przedwo­

jenny Śląsk w  swych szczupłych 
granicach, jakkolwiek posiadał 
pierwszorzędny ciężar gatunkowy 
w  życiu gospodarczym państwa, sta­
now ił tylko prowincję kulturalną 
ośrodka krakowskiego.

Tematyką śląska była zaniedbana, 
Jójudostępnienie czekało jakichś, 
lepszych czasów. W iększość Polski 
nie znała Śląska, nie „umiała" go,

nie poczuwała się zbytnio do uczu­
ciow ej z nim i jego  ludem łączności.

Równocześnie Niemcy, dzięki do­
skonałe postawionej nauce i publi­
cystyce, z wielkim aąłcładem syste­
matycznej pracy i pieniędzy, usiło­
wali podważyć nasze prawa do Ślą­
ska. Najbardziej tendencyjne publi-. 
kacje, nie do przyjęcia dla obiek­
tywnego naukowca, wychodziły 
i uderzały w  polskość z pobliskiego 
wrocławskiego „Ost-Institut".

Należało myśleć o  zde®dow anym  
odparowaniu uderzeń! Czyż można 
było bowiem liczyć wyłącznie na 
niezłomną postawę, śląskiego ludu 
po tamtej stronie międzygrani czne j ?

Ten wspaniały lud o najgłębszych 
polskich tradycjach, m ówiący naj­
piękniejszą z gwar polskich, trwają­
c y  przy „Rodle"; należało moralnie 
podtrzymać I

PRŹECIWUDERZENIE 
Utworzenie Instytutu Śląskiego 

było odważnym wyzwaniem, rzuco­
nym nauce niemieckiej i moralną 
podporą dla Ślązaków poza granicą.

Śląsk przez swój Instytut 'rozpo­
czął ofensywę naukową : nie tylko 
przeciw obcym  i wrogim Niemcom, 
ale także rozpoczął ofensywą w  sto -- 
sunku do serc i umysłów Polaków 
w  Polsce. '

Głównym zadaniem Instytutu, jak 
określa jego statut, było organizo­
wanie wiedzy o Śląsku. Praca na­
ukowo-badawcza, przejawiająca się 
w  inicjowaniu i popieraniu badań 
na tematy śląskie, prowadzona by­
ła przez wybitnych miejscowych fa­
chow ców  i uczonych z ośrodków 
uniwersyteckich, z którymi Instytut 
pozostawał w  stałym i ścisłym 
współdziałaniu.
x. Na pierwszym planie znalazły się 
prace, podkreślające historyczną 
jedność Śląska z Polską i  nasze pra­
wa do Śląska. Naukowo uzasadnio­
na prawda o Śląsku w  publikacjach 
Instytutu uświadamiała światu 
i społeczeństwu polskiemu, że gra­
nice, aby m ogły objąć całą rdzennie 
polską, śląską grupę etniczną, po­
winny i muszą być przesunięte dtf- 
leko ku zachodowi.

REZULTATY PRACY 
• Dla stworzenia podstaw do pracy 
naukowej zaczęto gromadzić zbiory 
biblioteczne, mapy, materiały, źród­
ła i prasę. Ta biblioteka podręczna 
w r. 1937 obejmowała około 1.200

tomów, nadto ponad 160 arkuszy 
map topograficznych oraz kilka map 
specjalnych i atlasów.

W ynikiem szerokiej akcji wydaw­
niczej było od roku 1939 ponad' 90 
pozycji bibliograficznych, oraz 5 
map. Kwartalnie wychodził „W ykaz 
literatury bieżącej o Śląsku", oraz 
kwartalnik regionalny „Zaranie Ślą­
skie". O  bieżących pracach i no­
w ych zagadnieniach informowano 
drukowanymi ..Komunikatami", któ­
rych wyszło blisko dwieście.

Z wydawnictw w  obcych języ­
kach, ukazała się praca zbiorowa 
w  języku angielskim pt. Silesian 
Affairs", obejmująca szereg arty­
kułów informacyjnych © Śląsku dla 
użytku cudzoziemców, oraz recenzje 
ważniejszych dzieł dotyczących ślą­
ska. Ważną pozycją było ukazanie 
się zbiorowej pracy „Stan i potrze­
by nauki polskiej na Śląsku", zawie­
rającej 575 stron druku i bogatą bi­
bliografię do każdego działu. Praca 
ta do dzisiaj nie straciła swej aktu­
alności i ję if nadal doskonałym 
przewodnikiem w nauce o  Śląsku. 
Bardzo ożywiona była informacyjna, 
prasowa, odczytowa i dyskusyjna 
działalność Instytutu.

W  KONSPIRACJI 
_s Z  wybuchom w ojny Jnąca ingty. 
tptu, po krótkiej przerwie, została

konspiracyjnie wznowiona. W  słusz­
nym przewidywaniu zadań, jakie sta- 
ne| przed nauką polską pó odzyska: 
ńfij niepodległości, rozproszeni po 
całej Polsce pracow nicy Instytutu! 
podejmowali się opracowania pro­
blemów Śląska, ju ż  nie w  s z c z u p ły c i l  
granicach byłego województwa, ale 
całego historycznego Śląska.

zakończeniu w ojny Instytut' 
Śląski stanął w obec całkowitego 
zniszczenia i rozproszenia swego f e j  
robku' w  zakresie wydawnictw, zbio-1 
róyr i urządzeń. Od razu jedńaS 
z dniem 1-szym lutego 1945 r. dyre­
ktor Instytutu, dr Roman Lutman 
i jego zastępca dr Antoni W rzosek , - 
ponownie podjęli trud reaktywować 
nia tej tale. ważnej dla Śląska pl§l| 
cówki.

WSZYSTKO ÓD N O W A 
Uzyskano5 poparcie i zrozumie® aj 

sfer rządowych i władz wojewódfja 
kich. Instytut znalazł pom ieszczeń 
w gmachu przy- ul. Warszawskiej®| 
W Katowicach. Działalność jeiM  
dżisiejsza w porównaniu z okreseiS 
przedwojennym musiała ulec r o z s t ­
rzeniu i pogłębieniu. Oprócz b ó w ł ń  
pracy wydawniczo - informacyjeeJS 
wziął na siebie trud organizowanej 
środowiska naukowego w  K atoiM  
cach.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Doniosłe uchwały Walnego Zebrania PZPN
f  l o j i i  zakończyły się dwudniowe obrady 

polskiego Związku Piłki Nożnej, żebrania za­
gnij wiceprezes PZp N-u inź Przeworski, wi- 
łaj«e delegatów i  przedstawicieli prasy. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano nac*. Ko­
nopkę. Komisja Rewizyjna postawiła wniosek 
KSjęhwalenie absolutorium ustępującym wła­
zom. Na wniosek Okręgu Łódzkiego udzie­
lono absolutoriom władzom PZPN przez akia- 
L(icję, pO Czyni inż. Przeworski Wręczył dyplo­
my drużynom, które zajęły pierwsze trzy miej- 
jea w mistrzostwach Polski w roku 1946.
1 .̂ ' KLASA PAŃSTWOWA PAKTEM .

d o k o n a n y m
| W punkcie 9 porządku dziennego: poprawki 
Ltatutu i postanowień PZPN-u szeroko prze­
dyskutowano sprawę o podjęcie reasumeji 
„cliwały Nadzwyczajnego Walnego Żebrania, 
odnośnie. powołania extra klasy piłkarskiej. 
[Pomorze i Łódź zgłosiły wniosek o zrewido­
wanie tej reasumeji, ostro występując prze- 
hjwko utworzeniu „Klasy Państwowej"* Po 
ferokiej i ostrej dyskusji przystąpiono do gło­
sowania. Wniosek upadł 79 głosami przeciwko 
p3. Powołanie za tym „Klasy Państwowej" 
Lało się faktem dokonanym,
F  PIŁKARZE POLSCY POZOSTANĄ 

AMATORAMI
Drugą sprawą bardzo ważną* była kwestia 

■prowadzenia zawodowstwa W piłkarstwie poi- 
ttfm. Zarząd PZPN-u zajął stanowiskd, iż na­
leży powoli i stopniowo wprowadzić zawodow- 
it«o do obecnego Systemu. Nie należy tego 
ezynić raptownie i dlatego PZPN opracował 
tezy, na podstawie których mógłby poczynić 
pewne kroki u czynników miarodajnych w 
iprawie wprowadzenia zawodowstwa. Wniosek 

MZedstawiciełi Poznania był inny. Poznań 
uważał, że nie należy zupełnie zajmować się 
uprawą wprowadzenia zawodowstwa, a należy 
Bezwzględnie przestrzegać zasad amatorstWo, 
li wszelkie objawy pieniężnego wynagrodzenia 
(traczy, płacenie za grę itp. należy bezwzglę­
dnie tępić. Po Ożywionej, dyskusji wniosek Po- 
upania' przeszedł 143 głosami przeciwko 119. 
■Drugiego dnia obrad uchwalono, że 10Vo do- 
hhodów brutto z imprez klubu o mistrzostwo 
i Polski oraz a eliminacji w roku bież. .zostaje 
Br okręgu na szkolenie i dotacje dla klubów 
pifezych klas. W wypadku niesportowego za­
chowania się działacza klubowego, lub zawod- 
i nika w stanie nietrzeźwym, zostaną oni uka­
rani dyskwalifikacją od 3 do 12 miesięcy. Za

udział w grze w stanie nietrzeźwym zawodnicy 
podlegną dyskwalifikacji ód 6 miesięcy do 
a lat.  ̂Kadencja obowiązuje nadał dwuletnia. 
Zwolnienie według nowych przepisów PŻPN 
może nastąpić za Zgodą obti klubów, zaintere­
sowanych okręgów i wymaga potwierdzenia 
Zarządu PZPN-u. Przepisy niniejsze weszły w 
życie w dn. 15.12. 1946 ż.
POLSKA JEST PRZECIWNA NALEŻENIU 

HISZPANII DO FIFA 
Uchwalono przez aklamację wniosek red. 

Stattera w sprawie wystąpienia delegata PZPN-u 
na Walnym Zebraniu Międzynarodowej Fede­
racji Piłkarskiej o skreślenie faszystowskiej 
Hiszpanii z szeregu członków FIFA. Walne ze­
branie PZPN-U również przez aklamację, 
uchwaliło rezolucję w sprawie żądania pod­
pisania traktatu pokojowego i  Niemcami w 
Warszawie.

NOWE WŁADZE PZPN-U 
Przedostatnim punktem obrad b }i  wybór no­

wych władz:

Prezes — gen. Bończa-Uzdowski, I-szy wice­
prezes — inż. Przeworski, Il-gi wiceprezes — 
ob. Wilczyński,- 3-ci wiceprezes dr Mielech. 
Co do tego ostatniego, to zastrzeżono, że pu­
blicznie przeprosi ‘00 Sędziów za obrażliwy ar­
tykuł, jaki ukazał się w prasie krakowskiej. 
Zebranie po zapoznaniu się Z treścią obrażli- 
wego artykułu, na wniosek Łodzi, postanowiło 
wyrazić Wotum nieufności dla wiceprezesa. Mie- 
lecha. W tajnym głosowaniu wniosek ten 
przeszedł 161 Musami przeciwko 83, przy 
22 wstrzymujących się ud głosowania. Ną miej­
sce red. Mielecha wybrano ob. Knłga. 4-ty 
wiceprezes ob. Bergtal (WG i  D ), 5-ty wice­
prezes — ob. Glinka (WSS), kpt. związkowy — 
ppułk. Reyman, sekretarz — ob. Krasowski, 
zastępca ob. Kalinowski, skarbnik — ob. Kot­
kowski, zastępca mjr Szneider, referent Spraw 
zagrań. — mjr Gęslor, zastępca ob. Mellow, 
referent wyszkolenia — ob. Ciszewski. Delega­
tami na Walne Zebranie Związków Sportowych 
wybrano inż. Przeworskiego, ob. Zatkego i ob. 
Glinkę.

KS „Zapłon" organizuje skiskikjoring 
za motorami w Jeleniej Górze

■ JELENIA GÓRA. Najbardziej czynnym i 
żywotnym klubem sportowym ńa Dolnym 
Śląsku jest niewątpliwie KS „Zapłon" — Je­
lenia Góra, Klub ten przygotowuje na naj­
bliższą niedzielę nową wielką imprezę. Będzie 
to „pierwszy jeleniogórski wyścig okrężny, 
skiskikjoring ża motorami", który odbędzie 
się w Jeleniej Górze w niedzielę, dnia 2 mar 
•ca br.Sensaeyjny ten wyścig rozegrany będzie 
o nagrodę — puchar przechodni powiatu i 
miasta Jeleniej Góry.

Protektorat nad „pierwszym jeleniogórskim 
wyścigiem okrężnym" objęli i starosta powia- 
towy, ob. Tabaka i prezydent miasta, ob. Gro- 
chutski.

Jeleniogórski wyścig okrężny odbędzie się 
w 4-ch konkurencjach:
T) bieg dla panów, motory do 200 cm3.
2) bieg dla panów, motory od 200 cm3 do ISO

3) bieg dla panów, motory o pojemności po­
nad 350 cm3.

4) biegWUa pań, bez względu na litraż motoru.

Trasa biegn znajduje się w mieście, przebie­
ga ona ulicami: Słowackiego, Morcinka, Cheł­
mońskiego, Chopina, 3-go Maja. Start i meta 
biegu znajdować się będą u zbiegu ulic 3-go 
Maja i Słowackiego.

Długość tras; wynosi 2,7 km. Dla pań dłu­
gość trasy będzie długością biegu, tzn., że pa­
nie zrobią jedno tylko okrążenie. Panów obo­
wiązuje przebycie 3-ch okrążeń, tj, przebycie 
8,1 km długości trasy. Trasą jest tak dobrana, 
że początkowo wznosić się będzie lekko do gó­
ry, potem nastąpi spadek terenu i  wreszcie 
trzecia część trasy to równa droga.

Wyścig jest dość trudny, ale nagrody są cen­
ne i jest ieb wiele. Powiat jeleniogórski ofia­
rował nagrodę dla najlepszego motocyklisty, 
miasto Jelenia Góra dla najlepszego narciarza. 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje sekreta­
riat KS „Zapłon" —• Jelenia Góra, ttt Słowac­
kiego 3, teł. 31-60. Do wyścigu zgłaszać się 
mogą tylko zawodnicy mający ukończony lft-ty 
rok życia.

Nad organizacją wyścigu pracują inż, Her- 
burt i ob. Mamon.

S O Ł  biała, szara
oraz S K A Ż O N A  (dla celów przemysłowych)

Komisowa Hurtownia soli
. MO

Państwowa Centrala Handlowa 
W R O C Ł A W , tli. Św idnicka 6 . Telelon 671 i 672

Kurs aktywistów PPS w Kożuchowie
10 lutego rozpoczął się w  kożuchowsklrn 

Domu Robotnika przy udziale 10 kursan­
tów  kurs partyjny zorganizowany przez 
tamtejszy Pow iatow y Komitet PPS.

Inauguracyjne przemówienie wygłosił 
przewodniczący PK PPS W Kożuchowie 
tow. Basiarz Wojciech, który podkreśli! 
konieczność uzupełnianie kadr aktywistów 
PPS ćelenr sprostania zadaniom organiza­
cyjnym, grzewodniczacy Powiatowego 
Komitetu zaapelował do kursantów, aby 
starali się w pełni wykorzystać kurs i po 
jego zakończeniu Ż nowym zasobem wia­
domości ruszyli do zdwojonej pracy dla 
Partit. Równocześnie tow. Basiarz złożył 
podziękowania wykładowcom kursu za 
ich bezinteresowne prace nad szkoleniem 
towarzyszy partyjnych l życząc kursan­
tom owocnej nauki poprosił kierownika 
kursu tow. Gołębiowskiego o rozpoczęcie 
wykładów.

W ykłady od b y w a ły , się codziennie od 
godz. 8 rano do 18-tej pop. z  przerwa 
obiadowa od 13— I6-tej-

Na zakończenie kursu dnia 16 lutego na­
stąpił egzamin, w  którym sprawdzali zdo­
byte wiadom ości kursantów następujący 
w ykładow cy:, tow . Gołębiowski z teorii 
marksizmu oraz programu i statutu Partii; 
tow . Darda Z wychowania człow ieka po 
linii ogólnej i pasyjnej* o ta ż ' prżyśpósóbie- 
nia do OM TU R; tOw. Kocialkowski z  hi­
storii T?PS; tow. taż,1 Setkiewicz z  zarysu

historii socjalizm u; tow . Malina ze  spół­
dzielczości: tow . Basiarz z program ów  t 
pracy innych partii oraz tow ; m gr Hop z 
zarysu prawa i administracji.

Egzaminy zdali w szyscy  kursanci z  na­
stępującym) wynikami: z  b . dobrym  —  5, 
dobrym  ■— 8, dostatecznym —  17.

W ieczorem  tego dnia odbyta się uroczy­
stość wręczenia św iadectw  kursantom 
przez I sekretarza PK PPS i kierownika 
kursu tOW. G ołębiowskiego. Następnie za­
brał g los obecny na uroczystości przedsta­
wiciel W ojska Polskiego m ajor Skoczeń 
w yrażając w  krótkich słowach radość z  
faktu wyszkolenia now ych aktywistów, 
którzy niewątpliwie przyczynią się do 
uświadomienia niezdecydowanych poli­
tycznie obywateli.

Po oficjalnej części uroczystości rozpo­
częła się zabawa taneczna, na której do­
skonalę się bawiono - do późnej nocy.

Pomoc pieniężna
dla repatriantów 

W RO CŁAW . —  Na akcję pom ocy dla 
repatriantów W ydz. Opieki Społecznej o -  
trzymał do dnia 31, XII. 1946 r. ogółem  
Sumę 9.822.700 zł. Ponieważ na terenie tu­
tejszego w ojew ództw a są osiedleni sami 
repatrianci pieniądze te zużytkowano na 
pom oc dla najbardziej potrzebujących ro- 
dzin.

O G Ł O S Z E N I E
|P Zarząd M iejski we W rocław iu  wzywa w szystkich  posiadaczy m otorów ek I ło- 
fc l (przewozowe, budow lane, pontony itp.) do zarejestrow ania ich w Zarządzie 
Miejskim p ok ój nr 462, II piętro, w term inie od dnia 21 do 26 lutego 1947 r. w 
Spdzinach od 8— 15-ej.
I  Zwolnieni od obow iązku  pow yższej rejestracji są posiadacze lodzi w yścigo­
wych, żaglów ek i ka jaków . • .
F.Q«J pow yższej re jestra cji.n ie  są zw olnione form ącie  W . P. I M- 0 , 
f  j ie z a r e je e t r o w ą n ie  wygfej v% fńienionego Sprzętu w term inie karane będzie 
Bis zasadzie ustaw y o klęskach ży w iołow ych  (Dz. U» R. P. n r  41/34 z dnia 13» III. 
1934 r-jpoz.*365) w m yśl art. 47 tej* ustawy do 10,000-a t , lub aresztem  do m iesiąca, 
n b  błra tym  karom  łącznie.

Za Prezydenta Miasta Wrocławia
(535) (— ) S t e f a n  P o d g ó r s k i

W iceprezydent

Ogłaszajcie się w „Naprzodzie Dolnośląskim'

O G Ł O S Z E N I E
Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rolniczych, 

Oddział Dolny Śląsk w  Bolesławcu, poszukuje 2-ch elektromecha- 
! ników samochodowych. Płaca w /g grupy 6 lub 7 Umowy Zbioro­

wej.

Z A W IA D O M IE N IE
[ Szpital Miejski Wszystkich Św iętych zawiadamia, te z dn. 15 lutego rb. został 
uruchomiony w szpitalu instytut rontgeno-terapeutyczny pod kierownictwem 

[dr med. O suchow skiego. Instytut czynny jest w godz. od 9 do 12.
|543) Dyrektor Szpitala

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd M iejski m. W rocławia Oddział Przemysłowy na m ocy u- 

chwały M iejskiej Komisji Cennikowej z dnia 21. II. 47 r. podaje do wia­
domości, że z dniem 1. III. obowiązują następujące ceny w  sakladach 
fryzjerskich: za ogolenie przy użyciu w ody kolońskiej 40 zl. a-a inne 
prace wchodzące w  zakres fryzjerstwa pozostają ceny dotychczasowe.

Za Prezydenta Miasta 
Kierownik Oddziału Przemysłowego 

(546) (—I K pt Flis Antoni.'

Z  a w i a d  o m I e n I e
C e n tra la  M a te ria łó w  B u d o w la n yc h

Sp. z. « .  e. w Warszawie
ODDZIAŁ, we W R O C ŁA W IU , ul. Hugo KoAłatgja Nr 2i

Tel. Dyrekcji 866, Wydział Handlowy 841,

zawiadamia, że został uruchomiony
D ZIA Ł E LE K TR Y C Z N Y

Przyjmujemy zamówienia na wszelkiego rodzaju sprzęt wchodzący w za­
kres elektrotechniki budowlanej
e s  u y r e n c j a

Op/oneiHO drobne |
H A N D L O W E

Olejki i esencje do likierów, farby jadalne, 
korki, kapsle, azbest kupujemy w każdej 
Ilości: „Kaja", W rocław, ul. Oławska 9. (215)

Samochody do wynajęcia; DPS W rocław, ul. 
Nowowiejska 20/22. - (207)

Pracownia krawiecka Rdth Józef, Legnica, 
ul. Chrobrego 2} ,  ; (642)

W ieczne pióra, ołówki automatyczne, Spe­
cjalność „Pelikany", fachowa naprawa — 
W ronecki, ul. Traugfttta 69, I p „  Tramwa­
jem 5. (338)

------ JE LITA ;--- - - -
K e baśnice, setlingi ję li a sztu­
czne, saletra, zaprawy itp. dostarcia 

f i r m a  W i

MASACENTRUM
Wrocław, ul. Szczytnieka nr 36

obok placu Grunwaldzkiego 

Na p r o w i n c ję  w y s y ła m y  tow ar 
za z a l i c z e n i e m  p o c z t o w y m

C E N T R A L A

SPRUTO P O l n
Sp. z o. w  Lodzi 

ODDZIAŁ WROCŁAW 
ulica PułaskiegoNr 81

Dostarcza wszelki sprzęt . 
pożarniczy i a k:

hydronetki, drabina, b o ­
saki, linki, pasy. sagawy, 
toporki gaśnice, ładunki 
d o  wszelkich typów  gaśnic 
przeprowadza r e m o n ty  
i ładowanie gaśnic.

Zabezpiecza pr ed pożarem  
obiekty priem ys owo składy itp.

K s i ę g o w y

samodzielny, ze znajomością jednolitego 
planu kont buchalterii przemysłowej po­
trzebny do Cukrowni w Górze Śląskiej.

Warunki do umowy, oferty z życio­
rysem 1 odpisami świadectw.

(544)

t) N I F W  A Z IV I B N » A

Unieważniam zgubione: zaświadczenie reje­
stracyjne R. K. l i  —  Brzeg, zaświadczenie 
repatriacyjne * Niem iec Wydane RUR Ka­
towice, Hutnik Jan, Piotrowice, po w. Strze­
lin. i -r  h  t * (551)

Unieważniam zagubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. Brzeg, na nazwisko M encfel Jan. 

. .. .. (538)

Unieważniam dowód osobisty, kartę reje­
stracyjną R. K. ti. W rocław, na nazwisko 
Andrzejewski Marian, W rocław, Reja 13,

. (553)

Unieważniam zgubioną legitym ację oficer­
ska Nr 0067 seria 0007, wystawioną na na­
zwisko ppor. Sokólski Józef. Jednostka 
W ojskow a Nr 2347, Brzeg n/Odrą. (536)

Unieważniam skradzione dokumenty: do­
w ód osobisty wystawiony w  Rymanowaj, 
legitym ację służbową na nazwisko Florek 
Antonina zamieszkała, W rocław , Traugutta 
123.. (537)

Unieważniam zagubioną kartę majątkową 
na nazwisko ZIELONY TOM ASZ zam. w  
Szronowle. pow. Łubin. (539)

Unieważniam skradziony dow ód osobisty, 
odcinki zameldowania, świadectwo lekar­
skie na nazwisko Karwowska Janina. (554)

Unieważniam zgubione dokumenty: książkę 
w ojskow a Nr 31533 z dn. 8. 10. 45, O stro- 
polski Karol, Legnica. '  (540)

Unieważniam skradzioną kartę majątkową 
wydaną przez Urząd Repatriacyjny w  Gród­
ku Jagiellońskim na nazwisko Ślipko Fran­
ciszek. [S4 tff

C E N N I K
Zarząd  M iejski m. W rocław ia , Oddaiał A p row iza c ji i  H andlu, p od a je  do p u ­

b licznej w iadom ości ceny m aksym alne a rtyk u łów  spożyw czy ch  na w oln y m  ryn k u  
ustalone przez M iejską Społeczną K om isję  C ennik ow ą w  dn iu  21. II. 1947 r. ~

obow iązu ją  ód  d n i i  24. II. 1947 r.:
Cena hurtow e Cena detal

M asło śm ietankow e 1  k g 475,— 525—
M asło w iejsk ie 1  k| 450—
Jaja 1 szt 25—
Ser harcyńaki i  kg 135—
Płatki ow siane (luzem ) 1  kg 60— .  75—

'K asza  jęczm ienna 1  kg 25.— 81—
F asola • 1  kg 45— 66—
M ąka żytn ia  90 •/• 1  kg 21.50 2850
Chleb żytn i 90 V* 1  kg 24—
M ąka pszenna 80*/» 1  k g 47— .  54.—

(548)

Ka Prezydenta Miasta Wrocławia 
Kierownik Oddzialn Aprow. l  Handlu 

, (—) ' J ó i  w i a k P i o t r

Zjednoczenie Przemysłu Koksochemicznego

Dolnośląskie Gazociągi Dalekosiężne

„ D A Ł O  A  Z "
w Wałbrzychu, ul. Kościuszki 1, tei. 1600-02

postukuje następujących fachowców:

I) TECHNIKA CHEMIKA 
. 2) MONTERÓW DO INSTALACJI GAZO W YCH

3) MECHANIKÓW SAM OCHODOWYCH
4) ELEKTROMONTERA DO INSTALACJI SAMOCHÓD.
5) RUTYNOWANYCH MASZYNISTEK.

ru iu v  n ni n s 7 i , ' t ł . drobne no 10 zl za wyra* Poszukiw ania rodzin i pracy po 5 zł reklam ow e 16 zł W  tekście 25*1 tłustym  drukiem  100*/» drożej. W num erach św iątecznych  5U»/a drożej. Hrzy
p ENY w O P f  naba t  Nekrologi 1 urzędow e -  154/* rabatu. Za  term inow y druk ogłoszeń A dm in istracja nie odpow iada.

w ielokrotnych M W R I H *  Z akładach  Grafteztoy,eh Spółdztełnl W ydaw niczel .W iedza* * »  W róctau iu  ul W ierzbow a « k

ti|ledaktór mgr Brónisiawr Wihatoki. W y dawca bpOicUiętnia W y dawa.„ W md*a“

g j  v  f  C  f l  i* y  c i  iyatuu i vu§iu»t

. o r o s z e n ia  drobne po 10 zł za wyra* Poszukiw ania rodzin 1 pracy po 5 zl 
3Z  w , c i e n i a c h  -  rabat / e k r ^ O g i  i urzędow e -  m  rabatu. Z 

w iew B rou iy w  s  odbit^r w Zakładach G yaficrbych S pólttoe ln i W ydaw ni
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Do pracy nad wychowaniem młodzieży winny 
stanąć wszystkie kobiety

nawołuje Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet we Wrocławiu
Sprawa wychowania młodzieży —  nawet 

na drobnym odcinku wychowania młodzieży 
w  domu przez najbliższą rodzinę —  jest dla 
wychowawcfiw sprawą równie trudną jak i  
odpowiedzialną. Przyznają to zarówno wy- 
chowawcy-pedagodzy, znający teorię 1 prak­
tykę zasad oraz metod wychowawczych, jak 
i  rodzice, którzy do tych zasad i  metod do­
szli drogą wyłącznie tylko praktyki 

Sprawa —  która na drobnym nawet od­
cinku, jakim jest dom, nastręcza stale sze­
reg trudności —  przeniesiona na odcinek 
szerszy, na odcinek spraw wychowania ca­
łej społeczności uczącej się młodzieży, ura­
sta . do zagadnienia, staje się problemem, 
nad rozwiązaniem którego, debatują już nie 
koła rodzicielskie, nie szkoły —  lecz kura­
toria, ministerstwa, związki i  instytucje 
społeczne. Nierzadko sprawa wychowania 
młodzieży —  na odcinku wychowania spo­
łecznego —  jest nawet przedmiotem narad 
sejmowych.

R Z4D  . —  OPIEKUNEM MŁODZIEŻY 
W  zrozumieniu ważności spraw, związa­

nych z wychowaniem i wykształceniem mło­
dzieży, rząd Polski Odrodzonej już w  pierw­
szym —  po oswobodzeniu kraju —  etapie 
odbudowy na czoło spraw wysunął oraz zre­
alizował sprawę dania młodzieży zakładów 
naukowych wszelkiego typu 1 otoczenia mło­
dzieży należytą opieką.

Rząd demokratyczny okazał się  prawdzi­
wym opiekunem ^nłodych, dając najszer­
szym warstwom młodzieży dostęp do uczel­
ni wszystkich stopni, pomagając młodzieży 
w  Studiach przez stworzenie licznych sty­
pendiów, domów akademickich itp.

JEDYNIE MATF.~RTAT.tr A OPIEKA 
NIE WYSTARCZA

Choóby jednak materialną stronę opieki' 
nad młodzieżą rozwiązać najszerzej 1 naj­
lepiej, to  jednak moralna strona opieki po­
zostanie zawsze sprawą otwartą. Ńie wy­
starczy bowiem opieka moralna, jaką spra­
wują nad młodzieżą rodzice w  dbmach oraz 
wychowawcy w  szkołach. (Przy tym ogrom­
ny procent naszej młodzieży został na sku­
tek minionej wojny pozbawiony rodziców 
lnh opiekunów, czy to  częściowo, czy też 
nawet zupełnie.)

Należy sobie bowiem zdać sprawę, że poza 
życiem młodzieży w  szkole, w  domu, czy 
w  bursie, gdzie również nie zawszę opieka 
może być przez wychowawców sprawowana 
należycie —  istnieje cała wielka dziedzina 
poza-domowego i  poza-szkolnego życia mło­
dzieży.

MŁODZIEŻ ^  NASZA DUJ TA, CZĘSTO
JEDNAK —  POWODEM NAŚZEOO 

WSTYDU
W tedy właśnie, k iedy młodzież pozosta­

wiona jeęt sama sobie —  na ulicy, w  tram­
waju, w  kinie, na zabawie publicznej — 
ma ona swoje własne, rzeczywiste oblicze 
Nieskrępowana rygorami, nakazami, zaka­

zami, jak również kontrolą wychowawców, 
młodzież jest wówczas sobą, taką, jaką wy­
chował ją  dom (względnie zakład opiekun 
czy ), szkoła, otoczenie kolegów i znajo­
mych, ' czytana lektura, oglądane film y 1 
sztuki itd.

W  takich właśnie1 sytuacjach, obserwując 
naszą młodzież, cieszymy się je j młodym 
optymizmem, radością życia, nierzadko też

jfraktat z Niemcami— Traktatem Warszawsk m 
wymaga tego sprawiedliwość dziejow a
Tego domagają się poparte tysiącami podpisów rezolucje, które na­

pływ a ją , ze wszystkich stron kraju do Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Zachodniego.

; Jest dowodem  wyrobienia obywatelskiego polskiego społeczeństwa, 
że odezwa PZZ, b y  w szyscy Polacy w  kraju i -za granicą opowiedzieli się 
za ostatecznym zawarciem traktatu pokojow ego z Niemcami w  Warsza­
wie, znalazła tak szerol^ i gorący oddźwięk.

Inicjatywa PZZ —  jak słusznie pisze jedna z gazet —  musi być 
uwieńczona powodzeniem,, bo oprócz swej w ym ow y bezpośredniej, po­
siada ona głęboki sens zarówno polityczny jak i moralny.

Podpisy ̂ Zbierają wszystkie placówki PZZ, partie polityczne, związki 
zawodowe, organizacje społeczne i młodzieżowe, szkoły Średnie za­
w odow e i wyższe, urzędy, biura itp. W ypełnione listy należy nadsyłać 
do Zarządu Głównego Polskiego Związku Zachodniego, Poznań —  Cheł­
mońskiego 2.

W szyscy frontem do akcji!
N ie powinno zbraknąć ani jednego podpisu!

K R O N I K A  WAac£acuia
DZISIAJ W  OPERZE „TOSCA" 

„Tosca“» opera Pucciniego, po wielkim suk­
cesie premierowym utrzymuje się nadal w peł­
ni powodzenia. Od kasy teatralnej odeszło w 
niedzielę bardzo wiele osób z powodu braku 
biletów. Dyrekcja Opery daje wobec tego 
„To8cę“  kilka razy w tygodniu, —  najbliższe 
przedstawienie odbędzie się dzisiaj, w środę 
26 bm. o godz. 18,30. —  Niezmieniona obsada 
premierową z Lilianą Zamorską, Władysławem 
Szeptyckim i  Zbigniewem Studlerem na czele 

Reżyseria Jana Popiela, dyryguje kapelmistrz 
Bończa-Tómaszewski. Kierownictwo artystycz­
ne ęałości dyr. Stanisław Drabik.

ŁĘKI NA POMOC ZIMOWA 
Dolnośląska Okręgowa Izba Farmaceutyczna 

we Wrocławiu zobowiązała się w ramach swe­
go udziału w akcji Pomocy Zimowej, opodat­
kować podległe sobie apteki na terenie woje­
wództwa wrocławskiego bonami na leki o łącz­
nej wartości pół miliona złotych (te. i.)

NOWOCZESNA LECZNIC® DLA ZWIERZĄT 
OTWARTO PRZY UNWERSYTEClE 

WROCŁAWSKIM
Przy k&nikach Wydziału Weterynaryjnego 

Uniwersytetu Wrocławskiego została zorgani­
zowana lecznica dla Zwierząt. Nowo otwarta 
placówka tłużby weterynaryjnej pomyślana 
jest jako pierwszy w Polsce ośrodek praktycz­
nego. doszkolenia dla lekarzy-specjalistów, któ­
rzy objąć maję stanowiska lekarzy powiato­
wych weterynarii, względnie kierowników re­
jonowych i  powiatowych lecznic dla zwierząt.

W  najbliższej . przyszłości w lecznicy wro­
cławskiej' rozpoczną się kursy dla lekarzy we­
terynarii z całej Rzeczypospolitej. Nowa pla­
cówką posiada szereg najbardziej nowoczes­
nych urządzeń klinicznych dla zwierząt.

3PYKŁAD O PRAWIE RZECZOWYM 
Zrzeszenie Prawników Demokratćw urządza 

w  piątek 28 lutego br. o godz. 14,15 w sali 
rozpraw Nr 34ó Sądu Okręgowego we Wrocła­
wiu, ul. Sądowa 1, wykład ob. Cwojdzińskiego 
p. t, „Nowe prawo rzeczowe". Referat przed­
stawi nowe prawo rzeczowe od strony praktyki 
życiowej pod hasłem: co  każdy prawnik o  no­
wym prawie rzeczowym wiedzieć powinien pod 
kątem widzenia praktycznych, życiowych za­
gadnień? Referat uzupełnia ob. sędzia Majew­
ski i ob. wiceprezes Błahuta porównaniem no­
wych przepisów z przepisami dzienueo „ jU\\

z przepisami Kodeksu Na- 

•. goście mile widziani-

Małopolski oraz 
poleona- 

Wstęp wolny -

CZYŻBY WILKOŁAK?
. Na terenie 111 komisariatu M. O. we Wro­

cławiu zatrzymany został w tych dniach Nie­
miec Paul Sebeł —  bez stałego miejsca za­
mieszkania. Sebel w trakcie legitymowania usi­
łował wprowadzić , w  błąd funkcjonariuszy 
M. O., okazując fałszywe dokumenty na na­
zwisko obywatela polskiego.

Przy Niemcu znaleziono większą ilość ulo­
tek o  treści zdecydowanie antypaństwowej, 
skierowanych do* * ludności niemieckiej. W  ulot­
kach tych m. in. nieznany prorok narodu nie­
mieckiego wzywa swych ziomków, przebywają­
cych „pod polską okupacją na zięmiach rdzen­
nie niemieckich", do sabotowania aparatu ad­
ministracyjnego itp.

Zatrzymanego Niemca po przesłuchaniu 
przekaże się do dyspozycji Prokuratury Sądu 
Wojskowego.

GROŹNY POŻAR W  MAJĄTKU 
PODWROęŁAWSKIM!

W  dniu 16 bm. na terenie państwowego ma­
j t k i  rolnego w Rogowie (pow. Wrocław) wy­
buchł groźny pożar, który strawił częściowo 
budynki folwarczne. ,

Dzięki' natychmiastowej akcji ratunkowej, 
zorganizowanej przez pracowników majątku, 
zdołano przed przybyciem straży zabezpieczyć 
większą część zabudowań. Zniszczeniu uległy 
tylko 2 budynki»o rozmiarach 10 tp X ~ 4  m
i 13 m X  3 m. W  jednym z nich mieściła się 
hodowla drobiu, pochodzącego z przydziałów 
UNRRA. i - ”, . ■

Jak ustalono, pożar powstał na skutek krót­
kiego spięcia przewodu .elektrycznego, który 
był przeprowadzony wewnątrz pomieszczenia 
bez ochrony izolacji,

POŻAR W  HOTELU „KRAKOWSKIM" 
WE WROCŁAWIU

25 bm. w godzinach południowych powstał 
groźny pożar w pomieszczeniu hotelu „Krakow­
skiego" przy ul. Ogrodowej. Ogień objął klat­
kę schodową, odcinając wyjście mieszkańcom 
górnych pięter budynku.

Dzięki natychmiastowej interwencji Straży 
Pożarnej udało się, sprowadzić ńa dół wystra­
szonych pensjonariuszy i  zabezpieczyć resztę

.'ynkr przed 7roszczeniem.
jłak ustalono, bezpośrednią przyczyną pożaru 

Ł uyt ĘJSSttjt., esSwJa ó t ^ a S I g g

inteligencją, kulturą i  poprawnymi manie­
rami towarzyskimi.
. Często jednak na widok złego zachowa 
nia się naszej młodzieży w tychże miejscach 
publicznych doznajemy uczuć wprost prze­
ciwnych, wśród których przeważają uczucia 
oburzenia, a  nawet wstydu za tę  właśnie 
młodzież. I, bądźmy prawdomówni i  szcze­
rzy: częściej, niestety, doznajemy przy­
krych niż dodatnich uczuć.

ZA  WYCHOWANIE MŁODZIEŻY 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ PONOSZĄ 

DOROŚLI
Nie wolno nam jednak sprawy, która jest 

sprawą bardzo skomplikowaną i  drażliwą, 
zbyć jednym, nonszalanckim stwierdzeniem: 
„Wiadomo, ta dzisiejsza m łodzież!.."

Nie młodzież bowiem ponosi pełną odpo­
wiedzialność za poziom swojego Wychowa­
nia, lecz przede wszystkim właśnie my — 
społeczeństwo ludzi starszych.
. W ojna wyrzuciła młodzież z kolein jej 

życia, a więc z  drogi normalnej, nauki, nor­
malnych warunków codziennego dnia, z krę­
gu zainteresowań i rozrywek. Z  okresu oku­
pacji wyszła młodzież, w  swej większości, 
moralnie wykolejona i  wypaczona, nie mó­
wiąc już o tym. że na ogół również mocno 
opóźniona w nauce.

Wszystko to stanowi dla „dzisiejszej mło­
dzieży" okoliczności łagodzące, które win­
niśmy brać pod uwagę, zanim wydamy na 
młodzież pochopny 1 niesprawiedliwy sąd.

NAJW YŻSZY CZAS PRZYSTĄPIĆ DO
T A K  ZW ANEJ PSYCHICZNEJ OD­

BUDOWY SPOŁECZNEJ
Społeczeństwu dorosłych nie wolno, po­

mimo wszystko, zasłaniać się żadnymi oko­
licznościami łagodzącymi Wojną, chwała 
Bogu, bezpowrotnie skończona. W rócił spo­
kój, ład i  bezpieczeństwo, życie prywatne, 
krok w  krok za życiem publicznym, wraca 
do normalnych, przedwojennych warunków.

Czas teraz naprawiać to , co wojna znisz­
czyła. Jednocześnie z odbudową gospodar­
czą, wykonywaną najczęściej rękami, męż­
czyzn —■ postępować milsi odbudowa psy­
chiczna, moralna.

W  tej psychicznej odhndowie w  pierw­
szym rzędzie trzeba się zaopiekować mło­
dzieżą. I  tu szerokie pole pracy czeka na 
kobiety. Głównie na kobiety-matki które, 
poprzez d ziec i. własne, sercem i  zrozumie­
niem darzą dzieci wszystkich matek. 

WSZYSTKIE KOBIETY WROCŁAW IA 
N A W IE LK I WIEer „LIG I KOBIET" t v

Społeczno-Obywatetlska „Liga K obiet" 
(Zarząd M iejski), ożywioną tą ze wszech 
miar dobrą intencją roztoczenia opieki nad 
młodzieżą, projektuje wciągnięcie do współ­
pracy na tym polu jak najwięcej kobiet 
wrocławskich. Wszystkie zaś matki naszego 
miasta chce zainteresować tą sprawą, która 
jest sprawą wielkiej doniosłości.

W  tym celu Zarząd Miejski „L ig i K obiet" 
we Wrocławiu zorganizuje w  najbliższym 
czasie wielkie zebranie kobiet wrocławskich 
o charakterze publicznego wiecu matek z te­
renu całego miasta. (Termin wiecu będzie 
wcześniej ogłoszony.) .

W iec obradować będzie nad sprawami wy­
chowania młodzieży. Na wiecu tym nie po­
winno zabraknąć ani jednej z miejscowych 
matek! Halina Raszko

Ob. dozorcy
wysypuicie miasto piaskiem * 

D ecyzją Zarządu Miasta w szyscy 
dozorcy obowiązani są do w ysypy­
wania piaskiem odcinków ulic znaj­
dujących sią w  bezpośrednim są­
siedztwie swoich posesji, szczególnie 
zaś chodników dla pieszych.

Na odcinkach ulic niezamieszka­
łych akcją wysypywania ulic przej­
muje Zakład Oczyszczania Miasta.

W  związku z tym należało by 
zorganizować stały dowóz piasku sa­
mochodami ZOM-n, dozorcy bowiem 
nie mają nieraz wystarczającego za­
pasu piasku.

KLIN klinem

Amerykańska
Nie ma to nic wspólnego ze zna­

nym pisarzem amerykańskim Teodo- 
rem Dreiserem i nie jest wcale trage­
dią, lecz autentycznym wydarzeniem  
wrocławskim z prawidłowym happy- 
ęndem. . ",

Wiadomo, że w Wrocławiu o  mie­
szkania coraz trudniej. Mieszkań jest 
już nie wiele, a reflektantów na nie 
coraz więcej. Dlatego też Komisje 
Mieszkaniowe zawalone są sprawami 
spornymi ludzi, którzy roszczą sobie 
równocześnie pretensje do jednego i  
tego samego mieszkania^ Nie rzadko 
sprawy takie zaczynają się w  Komisji 
Mieszkaniowej, kończą zaś na komi­
sariacie Milicji Obywatelskiej lub w  
sądzie. Rzadko inaczej. Natomiast do 
rzędu bajek można by zaliczyć naszą 
amerykańską historię, gdyby nie by­
ła pod gwarancją autentyczna A nie 
wydarzyła się w e Wrocławiu., . /

Panna Maryla, urocza studentka 
Uniwersytetu Wrocławskiego otrzy­
mała przydział na dwupokojowe mie­
szkanie umeblowane, wydeptany po 
wielu trudach i zabiegach. Nie. trud­
no wyobrazić sobie jej pasję, gdy  w 
ptzydzielońym mieszkaniu zastała in­
truza, który legitymował się podob­
nym do jej własnego przydziałem 
mieszkaniońym. Wypadki te są wpra­
wdzie tak potoczne w e Wrocławip, 
jak nieregularny kurs dwójki lub sta­
łe nawalanie elektryczności, lecz fak­
tu nie można było  w tym wypadku 
zmienić,: oboje mieli pełne prawa do 
przydzielonego mieszkania. Ani pięk­
na panna Marylka nie zamierzała u- 
stąpić, ani pan Józef, młody i przy­
stojny urzędnik kolejow y. Postano­
wili oboje przetrzymać do czasu w y­
roku Komisji mieszkaniowej, do któ­
rej naturalnie oboje wnieśli skargę od  
orzeczenia wydziału mieszkaniowego. 
A Tymzcasem życie ich zamieniło się 
w piekło. Codzienne awantury wybu­
chały z lada powodu, to na tle uży­
wania kuchni, lub gazu, czy łazienki, 
ą przede wszystkim, mebli. O tę me­
ble tóctył się najzacieklejszy . bój, 
przy czym stroną mąjącą największe 
pretensje była panna Marylka. Trzy 
dlugię miesiące trwało to niedobrane, 
przymusowe współżycie do czasu roz­
prawy przed Komisją Mieszkaniową.

W obec nieustępliwego stanowiska 
kontrahentów Komisja znalazła się w  
trudnym położeniu. Jak rozsądzić tę 
trudną sprawę? Chodzi przecież o  
kolejarza Ą ę  śfudęntkę. Trudno któ* 
reś z nich skrzywdzić. Od czego jest

się jednak psychologiem. W  traOm 
rozprawy przewodniczący Komisji 
doszedł do wniosku, że pozorna 
wzięfość obu stron walczących o jeM 
no mieszkanie nie musi być tak wiel­
ka, skoro od  czasu do czasu panuj 
Maryla' obrzuca , swego przeciwnika 
powłóczystym  spojrzeniem, na które 
on odpowiada dość ognistym  jj}y| 
sfe(em. oka. P o  poważnym zastano* 
wieniu przewodniczący ' zwrócił się! 
do nieustępliwej pary z  następują  
propozycją:

„Sprawa jest trudna. Oboje mack 
rację i dziwi mnie, że nie możecie poi 
m iem ć się w  mieszkaniu, w którym 
jest pod  dostatkiem miejsca dla was 
obojga. A  coby- tak było, gdybyśęjĄ 
spróbowali pobrać się? W tedy spe^ 
wa bgdzi^y^f^swiąia^ki ńj nafuralnjj 
sposób i zamiast w yroku spiszetnyu* 
godę, względnie umorzymy sprawę”,

Przez chwilę para nieprzejedm  
nyćh wrogów obrzucała się wzajem* 
nie wcale nie wrogimi, spojrzeniam  
wreszcie oświadczyli oboje, > Ją* za ty. 
dzień przyniosą dow ód ślubu z  urzę­
du stanu cywilnego. Ramię w ramię 
opuściła młoda para lokal Konam 
Mieszkaniowej.

W  ten sposób mogą się we W jJ 
cławiu też kończyć sprawy mieszkĘ 
niowe. PIERON I

GDZIE Opędzimy
W IECZÓR?

T E A T R Y
t e a t r  m i e j s k i

Czwartek, 27 lutego, o godz. 18,30:. „Es- 
wizo;^,- komedia w 5 aktach M. Gogola, y 
przekładzie Juliana Tuwima, z  Janem Źm- 
nąkowiezem. ■'

k i n a

„ŚLĄSK", Ogrodowa 67 — film produkcji 
amerykańskie) „HonoluHu".

ul, Fredry; 16, wyświetl® 
wspaniały film francuski pt, ,^ oWtóS  
świcie". ■ - : \■ - ' ’w
. "POLON IA", Żeromskiego j )  — film p ij 

aukcji amerykańskiej „Korsarze północy"..®
„P łO N ftR " •Stalina yt ~  film produkl 

radzieckie) „Podrzutek".
„TĘ C ZA ", Kościuszki. 177 ■*— film produkcji 

„Grzesznicy, bez winy".
„Fama", Psie Pole — film produkcji radziećl 

kie) „Zaczarowany - Świat". Kmó cZynąśM 
piątki, soboty i niedziele. Początki seansów 
16 i 18. W niedziele gody. 14., 17 i 79. ii i

Początek seansów we wszystkich innycĥ ki-i 
nach o  godz. 15, 17 i 1,9. W niedziele i święta 
o  godzi 13, t j ,  17, 19.

Władze sanitarne w walce z epidemiami 
na Dolnym Śląsku odniosły poważny sukces

Wiosenna akcja szczepienia przeciwtyfnsowe- 
go zorganizowana w ub. r. przez Nadzwyczaj- 
n7. Komitet do Walki z Epidemią objęła ,7 jV» 
mieszkańców Dolnego Śląska J przyczyniła się 

całkowitej likwidacji duru brzusznego. Od 
października do grudnia 1946 r. notowano na 
Dolnym Śląsku zaledwie 10— 30" przypadków 
dufu brzusznego tygodniowo podczas gdy w 
r- *945 bgło ich w  tym samym czasie 600— 

Dość przypadków tyfusu plamistego w 
*946 r. wahała się od o— j  przypadków ty­
godniowo.
• Likwidacją epidemii pozwoliła na reorgani­

zację szpitalnictwa zakaźnego. Zlikwidowano 
ok. 3.000 łóżek. Zredukowano także ilość-.ko­
lumn przeciwepidemicznych. W  większych 
miastach urządzono stałe przychodnie prżeciw- 
świerzbowe oraz przeprowadzono doraźne ku­
racje przeciwświerzbowe po wsiach.
.T a k ż e  występujący dość często na Dolnym 
Śląsku dyfteryt jest energicznie zwalczany. 
Komisariat do Walki z Epidemiami zaopatruje 
szpitale w surowice przeciwdyfteryczne oraz

Wrocław broni się przed powodzią
Mieszkańcy muszą pomóc w odśnieżaniu miasta

| N> jednej z  ostatnich konferencji Zarządu 
Miasta, w której udział wzięli przedstawiciele 
Zakładu Oczyszczania Miasta zapadła uchwa­
ła na mocy której akcję odśnieżania miasta 
przekazano w Całości Wydziałowi Administra­
cyjnemu Z. M.

Wydział Administracyjny do chwili obecnej 
zarządził oczyszczanie miasta, rozkładając 
czynność tą za pośrednictwem Zarządu Nieru­
chomości Miejskich pomiędzy poszczególnych 
dozorców 'domów. W  praktytce okazało się 
jednak, że na 6000 dotnow zamieszkanych we 
Wrocławiu jest tylko 300 dozorcow. Tymbar- 
| dziej nie wyczerpywało to zagadnienia odśnie­
żania miasta, że ilość domów zamieszkałych, 
przyjmując nawet odpowiednią ilość dozorców 
stanowi zaledwie V* ogólnej przestrzeni tery­
torialnej miasta.

Wyłonił się zatem projekt wywózki śniegu, 
omówiono, nawet miejsce zsypywania, którym 
jak wiadomo miała być Odrą na odcinkach nić 
pokrytych lodem .Dją przeprowadzenia tgj koń 
ećp-n. ̂ radykalne) w swym znaczeniu dla ca

łośći akcji odśnieżanią, Wydział Administra- 
eyjny nie znalazł jednak’ poparcia w żadnych 
ustawach zezwalających czynnikom samorzą­
dowym na mobilizację prywatnego taboru sa­
mochodowego w  obrębie miasta, pertraktując 
zaś z właścicielami przedsiębiorstw samocho­
dowych napotka] na kolosalne trudności w po­
staci wygórowanych stawek robocizny (1100 zł 
-za wynajęcie samochodu na przeciąg jednej 
godziny). Operując kredytem samorządowym 
w wysokości około 800.000. zł, Wydział Admi­
nistracyjny zmuszony był godząc ograniczone

• z koniecznością odśnieżania miasta 
zwrócid się do społeczeństwa, aby w zakresie 
własnym uprzątano zwały śniegu na jedno na 
teńjcel wyznaczone: miejsce, śnieg naleąy ubić' 
na stercie dla złagodzenia gwałtownych roz­
topów.

Wydział . Administracyjny ze swej strony 
zorganizował stałe kolumny robocie z pośród- 
ludnosci niemieckiej, które obowiązane są na 
zasadz-e wynagrodzenia umownego oczyszczać 
odcinki ubc. które na skutek zW -.oayih- i~- 
.nów" hu sąpod kontrolą .mJesAaóców.i

na własny koszt leczy niezamożną ludność. .
, W  chwii obecnej główny wysiłek władz »•; 

nitarnych w woj. wrocławskim skierowano do 
walki z gruźlicą. Ponad 200Ó chorych h»że 
już dziś korzystać z  łóżek w sanatoriach ptt ‘ 
ciwgruźliczych. Zorganizowano pięć specjalny* 
szpitali na leczenie gruźlicy otwartej. ;

W. najbliższym czasie Zostanie otwarty'^  
Wrocławiu szpital do chirurgicznego leczeni* 
gruźlicy i rozpocznie -Się powszechne szczepią 
me noworodków przeciwko gruźlicy... ■$]

Spekulanci i szkodnicy trafili 
do obozu pracy

W rocławska Delegatura Komisji ŚpęcjaK 
nej do Walki z  Nadużyciami i Szkodnic­
twem Gospodarczym skierowała ostatnio, 
do obozu pracy przymusowe], na okres 
iednego roku. Antoniego Płodzlenła z Rze­
szowa. Płodzleń sprzedawał ■ na rynko 
wrocławskim obrączki z  żołtego metale, 
lako Obrączki „złote".

Również do obozu pracy przymusowi 
skierowano, tym razem na okres 6-clu mie­
sięcy, Czesławę Bralewską z Warszaw 
za nielegalny handel uliczny w e Wrocła­
wiu, podczas którego sprzedawała fałszo­
wane masło, zawierające ok. 70°/n: wody- 

Na okres 2-ch lat pobytu w  obozie pre- 
cy  przymusowe) skierowany został nie­
uczciw y sołtys Jan Furman, który dopuść* 
Sfe nadużyć przy rozdziale kartofli I zboth 
przeznaczonego dla rolników. Furman 
wpisywał do ksiąg magazynowych' więk­
sze Ilości zboża ł  kartofli, aniżeli w  rzeczy- 
wistośćl przydzielał rolnikom.

Maria Chmurkowska
najpopularn iejszy  „k om ik  w  spóduler 
po raz p ierw szy na  gościnnych wf* i * * * * * * 8 *”  

pach  n a  D olnym  Śląsknl 
W Teatrze Popularnym w sobotę, di® M " '!  

0 'godzinie 18.30 i w niedzielę, dnia 9- ■ |
godzinie 16 i 18.30 odbędzie się . ,

WIECZÓR ULUBIEŃCÓW WARSZAW; j 
w którym gościnnie wystąpią: Maria CW , l 
kowską, Hanka Dominikowska, Henryk, M f"  j  

wicz -J prof. T.
Bilety do nabycia w kasie


